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B ro n is zó w  jest wsią  w p o w ie c ie  
ru pezyck im , v\ I\lak>jx>fsce, w  w o j e ­
w ó d z tw ie  k rak ow sk iem . Dr. Jerzy  
F i e n e h  napisa ł o  m e j  in o n o g m f  ję, 
j t ó n ą  z n a j lepszych  jakn- m am y w  
n asze j  l i te ra tu rze  h is to r y c zn o a g ra r -  
ne j,  jio pracach  Bu jaka, S tan iew icza  
i l io lu rsk iego .  Choć au tor zna jdu je , 
słusznie zresztą, że  wieś, k tórą  badał 
jest w p ew n ym  stopniu opóźn ion a  w 
ro zw o ju  w -stosunku do w » i  okohez- 
iiycłi ,  i ustala, że B ron is zów  sioi na 
ogó t  pon iże j  p rzec ię tne j,  nie m oże  z a ­
tem uchodz ić  za ty p ow y ,  n iem n ie j  
jed n ak  p r a w d a  o  11 r o  n i s z o 
w i e  j  e s 1 p r a w  d a  o w s i  w  P  o !- 
s c e, tej m ian ow ic ie ,  która cechuj 
wad i i w y  u.-.iró j rohiy 
Ż y e ie  bro -n iszow iaków  jest m ia r o d a j ­
n y m  ob ra zem  życ ia  ch łopów , w w a ­
ru n k ach  ok reś lon ych  n iedos ta tk iem  
z iem i, n a d m ia rem  ludzi, ba rdzo  ogra 
j r c z o n e m j  m oż l iw ośc iam i zw ięk s ze ­
n ia  dochodu  p rzez  pracę  za robkow ą ,  
p ra w ie  żadnem i p rzez  r ęk od z ie ło  i 
handel i zu pe łn ym  n k m u l  zas to jem  
w yeh o d ź tw a .  C o n a jn m ie j  zas w tym 
sam ym  stopniu  m ia ro d a jn y  jest h 
sloryc/.ny r o z w ó j  B ron is zow a  i m oże  
mutatis  m utandis uc liodz ić  za lypo- 
w y  dla ga l ic y jsk ie j  wsi. T o t e ż  praca 
dra F ie r ich a  zas ługu je  na uwagę, a 
n a » e t  jak zob aczym y ,  na bardzo  
baczną  uwagę, ze w zg lędu  na aktual 
ilość  sp ra w  k tó re  podnosi i ona sam i 
i życ ie .

Zagęszczen ie  ludności jest w Bro  
n is zo w ie  o g rom n e .  W  roku  1809 wy­
nos i ło  on o  134 m ies zk ań ców  na 1 
km  w rok u  1900 ^  142,- w ro k u  

,1910. w  m om en c ie  m a k sym a ln e j  po 
pu iac j i  148, dziś 133. Gzem  była dla 
wsi em ig rac ja  i to nre do m ie jsc  b l i ­
sko po ło żon ych , lecz od leg le js zy ch ,  
puszt w ażn ie  zaś d o  S tanów  Z je d n o c zo ­
n ych  A m e ry k i  Pó łn ocn e j ,  d o w o d z i  
w y m o w n a  l ic zba : g d y  w- latach 1809 
d o  P J l l  p r z y ro s t  natura lny  w yn os i ł  
523 osób, ,494 w y e m ig ro w a ło .  W  ten 
sposób em ig rac ja  sp row ad z i ła  lud 
dnosć po 40 latach do p i e r w o iu e g j  
stanu m im o  w y s o k ie g o  p rzy ros tu  nu 
tura lnego.

P o  w o jn ie  zaznaczy ła  się em ig rac ja  
‘d o  z iem  b y łe go  zaboru  pruskiego, do 
kąd  p rzen ios ło  się 17 osób  i na zie 
m ie  w schodn ie , d ok ąd  w y je ch a ło  18 
o sób  w szys tk o  w  rok u  1921. P o t e m  
jedn ak  ruch ten ustał zupełn ie . Jedy 
n e m  ujśc iem  dla n adm ia ru  ludności 
jest em ig rac ja  loka lna  do  gm in  są ­
siednich. Przy  jej o g ra n ie zo n em  zna 
czeniu , a form alinem  lub fa k ly czn em , 
sp o w o d o w a n e m  d ro ży zn ą  pod róży. 
zan ikn ięc iem  da lszych  te ren ó w  e m i­
gra cy jn ych ,  sp raw a  prze ludn ien iu  
c iąży z ło w ro g o  nad us lro jem  roln.vm 
i żytwem w B ron is zow ie .

Pa ląca  kwest ja streszcza się w py 
lan iu : c o  p o c z ą ć  z p r z y r o s
t e m  l u d n o ś c i ,  k t ó r e j  n a d  
m i a r  m u s i  > v  ć w c h ł i u i i ę t y  
p o z a  B i o n i s z o n e i i i ,  j e ż e l i  
o b e c n y  u s t r ó j  r o l n y  m a  
/ o s i  a ć v\ B r o n i s z  o w  i e z a- 
t: h o  w  a Ji y.
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Obecny zaś ustró j jest d a lek i  o.i 
p o żądan ego  0— ^  ha l ic zy  t g osp o ­
darstw o , '/a— 1 lei 6 gospodars tw ,
1— 2 hą 32 gospodars tw , 2— 3 ha 32 
gospodars tw  3— 4 ha 21 g o s p o ­
darstw , 4— 5 ha 19 gospodarstw . W y ­
że j  5 ha liczy w  B ro n is zo w ie  19 gos ­
podarstw  N a 1 30 gosp oda i stw w- g r u ­
p ie  w łasności do 4 ha zna jdu je  się 
zatem  92 gospodam i w. P.oprawda bro- 
n iszow iacy  m a ją  nadto grunta w  in 
nycłi wsiach, a lbo też d z ie r ża w ią  z ie ­
mię. a le  ..posiadanie gruntu n iebro  
liis/.m ..kiego jt st p r z y w i le je m  ra 
eze j  g osp od a rze  bogatszych , w ię k ­
szych. an iże l i  m n ie js/ye li  i u Ikiż  
s z y c h "  Istr. 95), k tó rym  pozosta je  
d z ie r ża w ien ie  k a w a łk ów  z iem i ch ło p ­

i e j  lub d w o rs k ie j  w  w łasne j  lub 
nawet obcych  wsiach.

Hzecz lasna, że o s la teczn y  sąd o 
s trukturze  ro ln e j  w  B ro n is zo w ie  za 
leży od  tego, jak ie  g ospodars tw o  w  
dm iych  v>arunkach uznać można za 
sam ow ys ta rcza ln e .  Z i i i i im  jednak  
w raz  z au torem  p rz e jd z iem y  do taj 
spraww, m u s im y  k ry ty c zn ie  odn ieść  
się do  je g o  tw ie rd zen ia ,  że ,,struktura  
ro lna  w B ron iszow ie  jest ob ecn ie  s to­
sunkowa) n ie z ła "  (sir. 97), skoro  w s z y ­
stk ie  tabe le  j w iększość  WYTnków ba 
dań  sam ego  autora n ie  da,,ą pods taw  
d o  tak iego  sądu,

N  b. stosunek p oszczegó ln ych  ku l­

tur ro ln ych  zdradza  ja sk ra w o  g łód  
z iem i, gd yż  ro le  z a jm u ją  aż 82,87 
proc. u ży tk o w a n ego  obszaru  (pastw i 
ska 9,76 proc., resz tę  zaś inne k u l ­
tury ).  O zn acza  to n ie n o rm a ln y  po 
dział kultur, w y m a g a ją c y  zm n ie js z e ­
nia i’rea lu  na r ze c z  pastw isk  i lasó»v 
o jak ieś  20 proc. Ciekaw-e jest, że tak 
zuae/uy proc. g ru n ió w  ornych  ce 
chowmt stosunki w  Bron iszowde juz 
w roku 1786*j;ij

W  podz ia le  w łasnośc i z iem sk ie j  
p r z e ja w ia  się w osta tn iem  t r z y d z ie ­
sto lec iu  popraw a , po lega ją ca  na 
zm n ie jszan iu  się ilości gos j iodars tw  
n a jd rob n ie js zy ch  i zw iększan iu  się 

I-' i lości g o sp od a rs lw  w iększych . P op su ­
cie ustro ju ro ln ego  nastąp iło  w  dru 
g ie j  p o łow ie  19 w ieku , po u w ła s zc ze ­
niu. zwłniszcza zaś w ostatn ie j  ćw ie rc i  
19 w ieku . Y\ m om en c ie  uw łaszczen ia ,
I. j. w  rpkn 1848 b y ły  wT B ro n is zo w ie  
t i z y  gospodars tw a  o  0— 2 m orgach , 
13 gosp od a rs lw  o 2— 5 m orgach , 39 
gospodars tw  o 5— 10 m orgach , 16 go- 
spodarstw; o  10— 15 m orgach  i 10 
go.-.podarstw p o w y ż e j  15 m orgó w , 
ogó łem  81 gospodarstw .

/wstaw ien ie  ze sta iiem  o b ecn ym  
daje  m ia rę  p o  g o r  s z e n i a s i ę 
s t r u k t u r y  r o l n e j  o d  c h w i ­
l i  u w ł a s z c z ę  n i a. Jest ono 
w ręez  uderza jące .

Gdy w roku 1849 średni obsza r  g o ­
spodarstwu w yn os i ł  5,7150 ha, obec­
nie (w roku  1928) w yn os j  on 3,801 o 
ha (w ra z  z g run tam i w  gm in ach  są 
s iedn ich  i u z ie r żaw io n en i i  4,2852 lr i )
W roku  1849 gospodars tw  81, obce 
n ie  130, w roku  1849 liczba go sp o ;^  
dnristw do 5 m o rg ó w  wymosiła 16 1. j. 
19,75 proc. o gó ln e j  ilości, obecn ie  jest 
tak ich  gos jx )dars jwT 63 t, j. 48,46 proe. 
o g ó ln e j  ilości.

B r o  n i s z o w  i a c y p r a c u j ą  
b a r d z o  m a ł o ,  a lbo  jeś li  kto  w o ­
li, ty lko  część ro b o c izn y  do ja k i e  j śą 
zdoh ii,  jest w B ro n is zo w ie  potrzebna. 
Dr. F ie r ic l i  ob licza , że p rzy  400 ob- 
s ianec li  lia i 278 ludziach, ogó lna  li­
czba m o ż l iw y c h  dni rob oc zych  wymo- 
si w  ro k u  83400, g d y  roczne  zapo lrzę -  
b o w a n ić  p racy  ręczne j  w ynos j  19091 
dni N a d w y ż k a  podaży ,  w ynosząca  
.cona jm n ic j 56000 dni rohocz., jes t  
'w y i ia d i i ik ien i  n a d m ie rn e j  ilości rąk 
do pracy, k tó rych  d w ie  trzec ie  są zhę 
dne. In a c ze j  m ó w ią c  ,,w B r o n i -  
!s z o w i e p r a c u j e  s i ę  l y 1 k o 
ja r /. e z Sj  c z ę ś ć  r o k  u jstr. 253), 
Jeszcze go r z e j  jest z in w en ta rzem  p o ­
c ią g o w y m .  Bron iszów  u trzym u je  prze  
szlo  4 ra zy  za w ie le  koni w .stosunku 
dc zapo lr/ebow au ia  pracy >przyżaj 
nej.

W  roku 1928 t. fj. przed  k r y z y ­
sem, p lącę za d n ió w k ę  u w łościan ind 
wy n os i ły  1,50 zl. do  2 zł., p rzy  k osze ­
niu 3 zł (i w ik t ) .  B y ły  one  n ieco  n iż ­
sze od  p r zed w o jen n y ch ,  na Folwarku 
zaś zmalały s ilnie lak że s lo ją  p raw ie  
ze p on iże j  kosz tów  u trzym an ia  (st.'. 
188). W  roku  1932, po ściesuit niu do- 
l ia jm u  robocłizny p ies/ej i c iąg łe j  Jo 
najo^latii i ie jszych granic , p łacono z;* 
d n ió w k ę  1 <zl. (i w ik l ) ,  p racy  spr/ę- 
ż a  pi e j  w og ó le  n ie n a jm u je  Lsię za go  
tów k ę ,  chyba za od ro b ek  p ieszy  lub 
ne tu ra ł ja .  Cze ladź, która n iem a l zni 
ka, zeszła z p łacy  150— 200 zł. na .60 
— 80 zl. roczn ie

\m ręk od z ie ło ,  am lem  m n ie j  lian 
del niu są w bronis/.owie, pos iada ją  
c y m  w ie le  cech gospodars tw a  naturnt 
nego, e lz iedzinam i zw iększen ia  d o ch o ­
du spo łecznego  w stopniu w ch o d zą ­
cym  p o w ażn ie j  w  grę  i nie inożna 
przy puszczać by rych ło  .się n iem i 
stały.

* * *

Dr. F ie r ich  w y l ic za ,  że średni 
k u v i  u trzym an ia  b ro n is zo w ia k a  w y ­
nosi roczn ie  425 zł., dla d z iec i  do  la! 
‘14 j )r z y jn u i je  po łow ę .  Stąd koszt u- 
Ir/ym ania  ś redn ie j  r o d z in y  w ynos i 
'1771 z łot\ch, w raz  z opa lem , naftą, 
solą i t. d. 1971 zł. roczn ie .  Że  zas do- 
"ehód ro ln ic zy  z gospodars tw a  5-inor 
g o w e g o  w ynos i  1690 zł., za tern 
„,5 ni o r g ó w  n i e  w y s t a r c z a  
p r z y  c e n a e h p r z y j ę t y c li 
p r z e z  e m n  i e i p r z y  d z i s i e j ­
s z e , )  p r n d u k l y  w n o ś c i ,  n a u 
t r z y m a n i  e r o d z i n y  z ł o ż o ­
n e j  z p i ę c i u  c z 1 o n  k ó w “  
(sto. 271).

„ .M usie l ibyśm y p rzy jąć ,  że u tr zy ­
m a n ie  o sob y  w yn os i  z a led w ie  336 zł., 
ab yśm y  k w o tę  1600 z ł m og l i  n znać  
/a w ys ta rc za ją cą  do u trzym an ia  ro-

d z i io  „ ś r e d n ie j "  w  B ro n is zo w ie "  (str.
2 2  7):

D/nacza to obn iżen ie  spożycia  już 
na gos j joda rs tw ie  S m o r g o w e m  pon i­
ż e j  p rzec ię tnego , na m n ie js zych  go- 
p oda rs tw ach  coraz  d o tk l iw ie j  n a ru ­
sza jące  m in im u m  od ży w ia n ie  się.

Ostateczne o rze c zen ie  o struktu 
rze B ron is zow a  b rzm i b a rd zo  p e s y  
'm istyczn ie: „Jeś l ibyśm y p rzy ję l i ,  że 
o bsza rem  n om in a ln ym , kon ieczn ym  
‘do u trzym an ia  ś redn ie j  r o d źm y  w 
'Broniszow  ie, jest obszar trochę p rze ­
n oszący  5 m orgów ' (3 baj, a jednego  
fc/łowieka trochę p rzenoszący  jeden  
'mórg tobysm y doszli dr>\ p rzekon  i 
nia, że s t r u k t u r  a r o 1 n a w 
B r o n i s z o w i  e, m  i ni  o ż e  ̂i ę 
p o ]) r a w  i a,,, a n u w  e t w s t o- 
s u  n k u  d o p r z e c i ę t n e j  s t r  u 
k 1 u r y  w  M a 1o  p  o 1 s c e j e s t  
n i e z ł ą ,  j  S S t b e z w  z g  1 ę d n i e 
n i e d o b r ą :  gospodars lw  pon iże j
lego  m in im a ln ego  obszaru jest  b o ­
w iem  w  B ron is zo w ie  64 (p ra w ie  50 
proc.) a n a w e t  licząc, i grunta do- 
d z ie rżaw ju n e  47 (36,1 p ro c . ) "  (str. 229)

1 choć w tej g rup ie  gospodars tw  są 
w ys ta rc za ją ce  do u trzym an ia  r o d z i ­
ny, a nawet /Jan iem  dra b ie r ie ln  
—  „p o d  p ew i iem i w zg lęd am i postę­
p o w e ' ,  jedn ak  n i e m a  ż a d n y c h 
p o d 5 t a w  d o  u z n a w a n i a  p o- 
d z i a 1 u w ł a s n o ś c i  z i e  m s- 
k  i fi. j  w  B r o n i s z o w i e  z a  i m  
u y  a n i ż e 1 i z 1 y

ś s t r u k t u r a  r o l n a  B r  )• 
n i s z  o w  a j e s t  „ w  s t o s u n k u  
d o  p r z e c i ę  I n e j  s t r u k t u r y  
w- M a 1 u p o 1 s c e n [i e-z 1 a “  (str. 
227),

£ & &
Ka lku la c je  powy ższe h e ły  w łaśc i­

w e  dla roli u 1928. Z m ian y  w  la lach  
p rzes i len ia  fa ta ln ie  p o go rs zy ły  . w a ­
runki ży c ig  b ro n is zo w ia k o w .  O szczę ­
dność (w p ły w a ją c a  r i i jn u :ąco na ży  
eie gosp od arcze  w  m ieśc ie )  stało się 
p r z y m u so w ą  cnotą w s i  a poszła w  
k ierunku  og ran iczen ia  ilości za k u p y ­
w an ych  dóbr tak p ro d u k cy jn y ch  jak 
i konsu m pcy jnych .

N arzęd z i  ro ln ic zych  kupu je  sic 
m in im a ln ą  ilość, zakup że la za  spadł 
do 7 i po jw zedn iego ,  b u d o w n ic tw o  jest 
w /upehiMii zastoju, ubrań j bu tów  
kupu ją  o  7a mnie j, n a f ty  i zapa łek  
o po łow ę. Oszczędza  się, na opa le  
[ j k a ż d y  stara się pa lić  s w o je  d r z ew o  
rosnące na m ied za c h " ) ,  l v ! o n m  pan 
się /jiai zn ie  m n ie j  i gorszy , ilość prz i 
sta jących  palić wzrasta  s zybko  W strzy ­
m ują  się zupełn ie  od k u oow an ia  ca 
kru, kaw y , w ó d k i  (? ). Św iń  na w łas ­
ną po trzebę  nie  zab ija ia . „ k u r  kogu 
tów  j ja j  nie jada ło  się już i d aw n ie j  
p ra w ie  n ig d y " .  Stoninę, p ra w ie  j-edy 
n y  tłuszcz spoŻYwam ' p rzez  m iesz ­
kańców B ron iszow a  kupuje''.się wy- 
j ą t l o w o  lv !k o  do kapusty po 150— 
250 g ram ów .

„S o u  dla bydta nikt n ie kupuje, lu­
dzie  nie sp o żyw a ją  je j  U l k o  pr/v 
e h w i lo w y m  braku n a w et  kilkunastu 
g roszy  p r zy  sobie w yp a d k i  r z a d ­
kie. ute juz s p o ly k an ev .'

„Ś w ie c i  isię le raz  znaczn ie  krócej, 
a idzie spać w cześn ie j  niż dawn id j.  
O szczędność  na zapa łkach  dochodz i  
n m ly lk o  do pod lrzs  .lyywama ogn ia  
p rzez  cały dz ień  w cliaeii , ale n f jw H  
do przekra  w yw  ania /;>)alek wzd łuż  
na d w ie  częśc i" .

„Z a p o t r z e b o w a n ie  go tó w k i  dop ro  
w adza  naw et do tego, że czasam ' 
s p iz td a je  się r zeczy  wprost samemu 
-.przedająeemu po trze lm e  (u. p. n a ­
rzędzia , k row ę , zboże  n iezbędne  do 
w y ży w ie n ia  rod z in y ,  meble, zw ła s z ­
cza poduszk i,  k tóre  sprzeda je  się za 
pó l  d a rm o  Ż y d o m  w m iasteczkach , a- 
b y  ty lk o  u zyskać  trdciię p ien ięd/y  mi 
za j i łacen ie  poda tków , p ro cen tó w  od 
d ługów , op ła cen ie  s łu żby  j t, p ."

..Na j i r z ed n ó w k u  ubożsi w ło śc ia ­
nie często g łodu ją , jedzą naw et tv lk o  
raz na d z ień  lub naw et rzad z ie j .  I lość 
takich osób  w zros ła  w  ostatn ich  li* 
lach s ilnie i w ynos i  d z is ia j  p rzesz ło  
20 rodz in .  Z braku  zboża  zd a rza ją  się 
także  w y p a d k i  n iedos iew an ia  grun 
tów , k tó re  p row ad zą  w  k o n sek w en c j i  
'do co ra z  w ięk s ze j  n ęd zy " .

W  dziedi-ipue zob ow ią zań  gotów­
k o w y c h  za leg ło  w  B ron is zow ie  lak  
‘tyczn ie  m o ra to r ju m  d łu gó w  p ryw a t  
nych. P ro cen ty  od  d łu gów  w  kasach, 
staw ki a.sekuracy j,ne od  ogn ia ,  podat 
ki p ań s tw ow e  i s am o rzą d o w e  płacą 

'dość regu larn ie , (str. 265— -271).
* *  *

W  B r o n i s z o w i e  j e s 1 m i  e-

Pod  p rc łe K to ra te m  P  M a r s z a lk a  Jó ze fa  P i ł s u d s k ie g o

ill Tarsi Północne I W ystawa Lniarska w Wilnie
26VII|. 1933 10. IX

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  —  PRZEMYSŁ. —  HANDEh i RZEMIOSŁA, —  ROLNICTWO I LNIARSTWC.
W y sta w c y  korzystają ze znacznych udogodn ień  k o le jow o  transportow ych.

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotow an ie  m asow e w ycieczk i z calei Polski i zagranicy.

U W A G M  Zamówienia n i  stoiska w pawiljonie głównym i na terenach otwartych prz\jniiwane będą tylko do 5 sierpnia

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W iln o , O g ró d  B e rn a rd y ń s k i, te l. 11-06
B i t i r o  c z y n n e  c o d z i e n n * e  z  w y j ą t k i e m  ś w i ą t  
d l a  i n t e r e s a n t ,  o d  H  d o  13 i o d  17 d o  19

Budowa „Trzeciej Rzeszy*,
Hitler nawołuje do umiarkowania.

B K R L IN , (P « t ) .  \ a  zebraniu kie­
rowników  okręgow ych tpurtjji naro- 
dowt»-socjalistycznej oraz powieinz 
ków praey kaurlerz Hitler w ygłosił 
3-godzhmne przem ówienie, określa  
jąe poń>tiiw y polityki gospodarczej.

N arodow i socjaliści —  ośw iadczył 
kanclerz —  przebojem  zdobyli k raj. 
Ule m uszą zastosować metodę poko  
jow ą  d la  zagospodarow an ia sie na 
stałe, w  dziedzinie gospodarczej bo  
V icm  obow iązu ją  irwie p raw a  ro n v «  
ju . niż w walce politycznej. M usim y  
krok za krokiem  postępować naprzód  
1 nie burzyć istniejących urządzeń. <■<> 
naraz iłob j tylko na niebezpirezeńst- 
w o  podstawy egzystencji narodow ej, 
pam iętać należy, iż w wykorzystaniu

indy w idmiinycii talentów zaw dzięcza 
ją  Niemcy sw ą potęgę i tylko na tej 
drodze uda się osiągnąć sukces w dzie 
dżinie odbudowy, Kanclerz z nacis 
kicm zapow iedział ściganie w sz< Ikieh 
prób fory tow ania innie zdolny eh je ­
dnostek. Zasadą partji narodow o so 
ejaiistyeznej pow inno być nieobsa 
dzanie na nowo danego stanow iska, 
depoki nie dysponuje się jednostką  
źdcln iejszą i bardziej w ykw alifiko  
v aną w tej dziedzinie.

>\ dalszym  ciągu mowy kanclerz 
Iłodkreśla ni. jo . znaczenie konkorda­
tu, zaw artego ostatnio pom iędzy Rze 
Szą i Stolicą Apostolską, jako  aktu o- 
licuilncgo uznania narodow ych  soi-ja 
listów przez Kościół Katolicki.

W czarnych barwach
przedstawia sytuację w Niemczech „Le Temps“

P A R Y Ż ; (P a t ). „ L r  Teinps” w 
dłuższych w yw odach  rhai*akteryzuje 
Sytuację wewnętrzną w N .t im w ch .

W  Nieinezł'‘'li —- pisze dziennik  
—  nadszedł obecnie moment budo  
wy trzeciej Rzeszy na ru inach rewo  
lucjj narodow o aicjalistycznej. H itler 
doskonale zdaje sobie sp raw ę z nie 
bczpii czeństw, któio grożą  jem u oso 
kiście i jego regiine*ow i. Rewoluc ja

—  w edług ośw iadczenia H itlera— jest 
żakoiiezona j dziś pow raca  oit do głó  
'wnych koncepeyj ekonom icznych i 
Socjalnych. H itler stanął w ober p o ­
w ażnego zagadnienia, czy uda m u się 
w  dalszym  ciągu utrzymąć integialną  
w ładzę w  Nieniezeeh, czv też będzie 
zmuszony ustąpić przed fa lą  rcw o lu  
cji, którą sani stworzył.

Katastrofa „Nicolas Paquet‘

J

® S B 8S k l S M » * » g

JakiąJ faluin ;aJf\vkto liad flotą traucusk i 
Mairyo.arka handlowji ma znowu do sa.mji- 
towatH;:i dotktiiuą «tm4ą, Zalonąt duży okiad 
iiaiudlowv N.icolas PifciuSt'* zderzywszy s!i;

ze skaią |u>dwod.uą w pobl żu Tangeru. —  
Zdjęoie zosiWo zrulńom' w nirvni«4iysie zai>u 
lzuuia .Się .ul ul ku <x! m ęl ;u li murza.

d o b r z e .  N ie ty lk o  aktualnie. Poza 
s ferą  z jaw isk  zw ią za n ych  z p r z e s i le ­
n iem  w  SaniYch podstaw ach  b\ tu 
B ron is zow a ,  w je go  ustro ju  r o ln y m  
w popu lac j i ,  dla k tó re j  n iem a  ujścia, 
tk w ią  c iężk ie  p rob lem y .  P rzed  w o jn ą  
B ron is zow y  w y z b y w a ły  się ludzi na 
rze c z  obcych , w y sy ła ły  ich do A m e ­
ryk i,  na .M oraw y , na w y rh o d ź tw o  sta 
le i sezonow e, os iąga  ią w ten sposob 
prócz  zm n ie jszen ia  ludności bardzo  
p ow ażu e  w p ły w y  g o tó w k i  z zagran icy  
(w yn os i ły  on e  w  la tach  1902— 1907 
roczn ie  114 koron  na jed n o  gospod  ir 
stwm, w roku 1928 —  7.45 zł.).

Ch łop  b ron is zow sk i  musi dostać 
za trudn ien ie . W  B ro n is zo w ie  i poza  
n ni w kra ju  i zagran icą . Za le ty  i .siły 
u ta jone w e  wsi, m a rn o traw ion e ,  mu 
szą zostać w p rz ę żo n e  w p oży tek  sp > 
łeczny  i dob ro  pań: twa. Yv przec iv  
n ym  raz ie  św iad om ość  s tanow a bro- 
u is zow iak ów , p r z y  m a łem  ich uśw ia ­
dom ien iu  n a ro d o w en i  j pokutu jących  
w c iąż  jciszcze m arach  przeszłości, 
pó jść  m oże  nrzeciw  spo łeczeństw u  i 
'państw u W  y r o j o  w  i\s k o  g ą b  i 
r ą k  r o b o c z y c h  m o ż e  s t a ć  
s i ę  g n i a z d e m  li u,ii,i u.

„ T a r ć  na tle p o l i ty c zn em  —  p i­
sze dr. F ie r ie b  —  m ię d zy  tu te jszym i

lud/.mi n iem a  p raw ie  wcale , gd yż  
wszyscy, op rócz  n ie l ic znych  w y ją ł  
ków są .sym patykam i „P ia s ta " .  Ta, 
“w ie lce  w ą tp l iw a  ze s tanow iska  intere 
su p a ń s tw ow ego  le g i tym a c ja  p o l i t , -  
ezna Bron iszowa, nasuwa lembar- 
d/.iej n iepokó j.  N ieuczc iw \  dzia łacz 
Społeczny, n ie o d p o w ied z ia ln y  po lityk  
n ie p o c z y ta ln y  agita tor , lada jaki d e ­
m agog . w szyscy  on i m a ją  w Bron i 
s zow ie  ro z leg łe  pole  do popisu. N ie ­
d a w n o  temu dali on i zresztą znać o 
sw e j  eg zys ten c j i  i ruch liwość  W i ­
d z im y , o b je k ty w n ic  w iem y  że ich 
sprz\ m ierzeh eem  był niedostatek i 
nędza.

W  i e ś p o l s k a  w y m a g a  p o- 
z y t y w n e j u w a g i  o  d p o w  i e- 
d z i a 1n i  e h  c z y n n i k ó w

A. H .

*) Jerzy l-iirieh, dr. in .-roln.. Bmiii tuft 
wieś powiatu ropezyekliego. Bibljoteka Pu­
ławska. Ser ja prać społeczno — gospodar 
c.zych pod1 red. prof. dr. W. Staniiewicza. Nr. 
2K. \\’yd;me' i/asilku-iu Kuiltury
Nur. W arszawa lDdd. Str. XVI +  278 -f XIX*

**) iPor. limmą bardlz-o ciekawą uwagę au 
tora, że „struktura rolna gospodarstw włi- 
śoiłueklkh w oiągu 270 lal (1581 do 1780) 
Hiczbowo nie uległa pogorszeniu1' ysitc. 271 
HlijpoiUiza lira wdeio cech prawatopodobienst- 
wa i nadaj? «Aę chyba do uogóink-nia.

WróżD^ dla Relchswehry.
P A R Y Ż  (Pat). ..Figaro*4 tw ierdzi, 

że ostatnią oi ganizaeją, z którą kan  
elerz H itler przeprow adzi poraehunki 
jest Rei* hswehra. N  fleży się spodzie 
'w ae, że w óilz b ron iow ych  Koszul wy  
da w najbliższym  czasie rozporządzę  
'nie o szeregu aresztów ań w śród k o r­
pusu oficerskiego arm ji niemieckiej, 
która praw dopodobn ie  podda się kie­
row nictw u h itlerowców . M tajem ni 
ezone koła w  Berlinie twierdzą, że 
przygotowania do zm ian persona! 
nych w Reiehsw i hrze zostały już do­
konane. Reiehswehra ostatnia reduta 
'stronników Hugi nberga —  pisze „1 i 
garo ’*, zdaie się podzielić los wszyst 
kich organizaeyj Bzeszy.

Na firmamencie hitlerowskim 
gwiazdą m3 żr. być tylko 

„Aryjczyk".
ItliKl IN, (PAT). 2? polecenia mmister 

Ktwu pri.pngc.nily Rzftoy w/n<ize wcz.waiy 
picduccntów filnunyych do przcdstawr^nui 
w ni!!u\stcr>łw<p dokumentów osobistych per 
si.ntdu arty “tyeznego i technicznego w celu
Iv, /crdzcuia arypiiiego pochodzenia i oby­

watelstwu iWem/eckicgn zatrudnionych pra- 
ecw.uków. — Władze zwróciły się <to produ 
centów t, zaleci niem porozumien-ia się z od 
itośnijTii wydz.alnni ministerstwa w .spra 
waeh. dotyczących obsady filmów, jako też 

A planów produkcji.

P. Marszałek Piłsudski
bawi w Wilnie.

ł*. M arszali k przybył w e czw artek  
w godzinach popołudniow ych Z  P i- 
kiłiszek do W  iłna.

- : o : —

;Min Wysocki u Hitlera
B K B L IN  ( P A T ) .  —  Dziś w  połud 

nie poseł i izee/\pospolite j  A l f red  W y  
- soeki z łoży ł  w izy tę  pożegna lną  kanele 

rżpw i H it le row i  i odby ł z n m pr/.y tej 
śposohnośei dłuższą kon ferenc ję

Aresztowanie Beli Kuna?
W I E D E Ń ,  (Pa t ) .  —  D z ienn ik i  po- 

po tu d irow e  donoszą / Lm idenbu rga  
ja k o b y  a r e s d o w a n o  tu znanego przy 
w ódoę kom unis tów  \yęgierskich Bel3 
Kunę. k«tórv za fatszyw vm  paszportem  
zam ierza ł  przedostać się do A l  s l r j i .  

W iedeń sk ie  koła po l icy jn e  uważa ją  te 
pog łoskę  za n iep raw d op od o b n ą

Rzeczoznawcy L'gl Narodów
( i D A Ń n K, ( P A T )  - W c z o r a j  roz 

poczęli swe prac* rzeczoznawcy L ig i  
N a rod ów  pp. Subot:c (Jugosław ja ). 
Karr  (Ang i ja )  i F.almess, na leżący do 
komitetu trzech, k tó rzy  m ają  w ydać  
o p m ję  co do wniosKu rządu pińskiego 
i w o ln ego  mias.tu w  spraw ie  zm iany 
umów v  warszawsk ie j.

Kto wygrał?
W  iR N Z A W A  (P A T )  Dziś W 

p ierwszym  dniu c iągn ien ia  I I I  kl. 27 
Po lsk ie j  P a ń s tw ow e j  Lo te r j i  K lasow e j 
g łów n ie jsze  w yg ra n e  nadły  na n u m e­
ry następujący: 20.000 zł w yg ra ł  Nr. 
101,560, 15.000 zł. —  25.035, 10 000 
zł. —  144..378 i po 5.000 zł num ery  
67.460, 82.182, 94,026 i 110,488.

Kronika telegraficzna.
— IJkipa motocyklistów warszawskiej 

Mbkejti przybyto z Polski do Jerozolimy na 
mołocyiklarh. Ekipa lAzy lt motoryklictów. 
12 c/!o,nek drużyny Nagcl uległ wypadkowi 
■iłarnaniia obojczyka i został pozostawt^w 
w -sizipfrta 1-u w Kairze.

I puicmja tyfusu brzusznego wybuchłą 
w okręgu l.serlohn w Westfalji. Dotychczas 
przewieziono do szpitala około 100 chorych

— Nowy- ambusador amerykański w Ber 
linie prol. W. Dodd przybył (1/kssi.j pa- 
rowceni ,.\Vashi:ngIon‘ ‘ do łtimburgu.

— W  Fmlandji zanotowano w o-staknich 
dniai h około 200  wypadków pożarni lasów. 
■Szkody są bardzo znaczne

—  Na smVrć skazał ęąd przysięgłych w 
Defiśiru (Niermy) trzech komu.njistów, oskałr 
żoeyir!) o zabójstwo szturmowca Cieślika.
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Elektryfikacja węzła 
warszawskiego.

W o b e c  uzyskan ia  p rzez  Po lskę  
p o ż y c zk i  a n g ie lsk ie j  na  s f in a n s o w a ­
n ie  p i a ć  e le k t r y f ik a c y jn y c h  ś redn ico ­
w ego  w ęz ł a  w a rs zaw sk iego ,  A jen c ja  
,I s k r a "  zw róc i ł a  się d o  min is t er s twa 
k o m u n ik a c j i  z p rośb y  o  w y ja śn i en i e  
•Toziniarów e le k t r s f i k a ć ji o raz  p rogra  
m u prac.

P r o g r a m  e le k t r y f ik a c j i  p r z e w id u ­
je, że w szys tk ie  poc iąg i  p odm ie jsk ie  
p rzeb iegać  będą p rzez  W a r s z a w ę  w a ­
h ad łow o , t. an., że  poc iąg  z Ż y r a r d o ­
wa, po p rze jśc iu  p rzez  l in ję  ś redn i­
c o w ą  w  W a rs za w ie ,  b ęd z ie  szed ł bez 
p o ś red n io  do O tw o ck a  lub M ińska 
M a z o w ie c k ie g o  i od w ro tn ie .

Po c ią g i  p od m ie jsk ie  będą  się skła 
d a ły  z w a gon u  m o to r o w e g o  typu  
t r a m w a jo w e g o  o ra z  czte rech  w a g o ­
nów  d o czep n ych  z pośród  obecn fe  
ku rsu ją cych  na ruchu p odm ie jsk im . 
T a k ie  jed n os tk i  5 -c iow a gon ow e  będą 
m o g ły  być  łączone  w god z in ach  w zm o  
żon ego  ruchu w  poc iąg i  2— 3 jednost 
k ow e ,  t. zn. po 10— 15 w a gon ów ,  
p ro w a d zo n e  p rzez  jed n ego  masz\n i-  
stę

P o c ią g i  d a le k o b ie żn e  p rzyb yw a  
ją c e  do W a rs za w y  ora z  poc iąg i  p o d ­
m ie js k ie  z l in ji ł o w ic k ie j  będą m u ­
s ia ły  zm ien ia ć  na k rańcach  l in j i  śred 
n ic o w e j  p a ro w ó z  ma lokom ot\  w ę  e 
l ek try czn ą ,  k tó ra  go  p oc iągn ie  p rzez  
l in ję  średnicow-ą. S trata  czasu s p n w i  
kiowana tą zam ianą  w y n ie s ie  4— 5 
m inu t,  jest jed n ak  kon ieczna ,  ce lem  
u n ikn ięc ia  zad ym ien ia  tunelu. W  
p rzys z ło ś c i  po ro zsze rzen iu  sieci ze- 
le k t r y f ik o w i fn e j ,  na dalsze odc ink i za 
m iana  ta o d b y w a ć  się b ędz ie  nie w  
ob ręb ie  W a rs za w y ,  lecz na tych sta 
cjach gdz ie  p a ro w ó z  by ł  za op a try  
w a n v  wT w od ę  lub zam ien ian y

P r z e w id y w a n a  e le k t r y f ik a c ja  i h . 
za le żn ie  od  p ow ięk szen ia  szybkośc i 
hamdlowTej p oc ią gu  o o k o ło  30 proc., 
o ra z  m ożn ośc i  o g ó ln e g o  zw iększen ia  
i lości p o c ią g ó w  b lisko  o  n o łow ę  p rzy  
czyn i się do obn iżen ia  k o s z tó w  eks­
p loa ta c y jn y ch  na k o le i .  R o z m ia r y  e 
lek  t ry f ik a c j i  i lustru je  n a j lep ie j  p r z e ­
w id y w a n ie  ro c zn ego  zu życ ia  en e rg j i  
e le k t r y c zn e j  d la napędu  poc iągów ' w 
ilośc i ok o ło  40 m il jom ów  k i lo w a tó w

Co się t y c zy  robót  b u d o w la n ych  
na  trasie l in j i  ś r ed n icow e j  nad W a r  
szawą, to o b e jm ą  one w y k o ń c z e n ie  
w ia d u k t ó w  tunelu  o tw a r te go  i to ró w , 
'budowę d w o rca  Cen tra lnego ,  p rzeb u ­
d o w ę  d w orca  W s c h o d n ie g o  i budowTę 
d w o r c a  na Czyrs:tem. P rócz  tego  p r z e ­
w id z ia n e  są ro b o ty  na e lo k t r y f ik o  
w a n e c h  od c in k a ch  podm ie jsk ich ,  m a ­
jące  na celu  usp raw n ien ie  ruchu k o ­
l e j o w e g o  i zw ięk s zen ie  b e zp iec zeń s t­
w a .  ( Iskra ).

Rada Banku Polskiego.
W A R S Z A W A ,  ( P A T )  —  Dnia 12 

hm. o d b y ło  się pod  p rzew odn ic tw em  
prezesa dr. W ró b le w sk ie g o  posiedzę 
nie Rady Banku  Po lsk iego , na k torem  
Rada wys łucha ła  spraw ozdań  D yrek  
c j i  i K om iay j  Banku o działa lności w  
czerw cu . Następnie kom isarz  Banku 
p. w icem in is ter  K oc  p o in fo rm ow a ł  Ra 
dę o pracach  delegacji po lsk ie j  na mię 
d zy n a rod ow ą  kon ferenc ję  monetarną 
i gospodarczą  w  Londyn ie .

Bilans Banku Polskiego.
W A R S Z A W A .  ( P A T ) .  —  Bilans 

Banku  Po lsk iego  za p ierw szą  dekadę 
lipca  w sk a zu je  wzrost  zapasa złota o 
81,9 tys. zł. do  472.7 milj. zł. Zapas 
p ien iędzy  zagran icznych  i d ew iz  wsku 
tek zw iękseonegoi zao f ia row an ia  
wzrós ł  o  5,7 m il j .  do 76.1 rniij. zi — 
P o r t fe l  w ek s lo w y  zm n ie jszy ł  się o 18,2 
m il j .  do 615,9 m ilj.  zł. Stan pożyczek  
zabezp ieczonych  zas taw ow o  zm n ie j  
s zy ł  się o 8,8 do  sum y 98,9 m ilj .  zł., 
natom iast stan zdyskon tow an ych  bile 
to w  skarbow ych  w zrós ł  o 11.7 m i l j  
zł. do  47,5 m ilj.  zł. Zapas po lsk ich  rao 
net srebrnych i b ilonu p o w ięk s zy ł  się
0 0.6 m ilj. zł. i w yn iós ł  50 i pó ł m i l j  
zł.

P o zy c ja  —  i inne ak tyw a  zw ięk  
szyta się o  29,3 do 164.6 m il j .  zł., a 
p o zy c ja  —  i inne posyw a  o  1.07 do 
310,7 m il j .  zł. Natychm iast p łatne zo 
bow iązau ia  zw ięk s zy ły  się o 1.3 m il j  
d o  152,9 m il j .  zł. Ob ieg  b i ie tów  ban 
k o w v c h  zw ięk s zy ł  s.ię o  17.6 m il j .  zł
1 wTynosi obecnie 1,021.4 m ilj. zł. —

Konferencja ekonomiczna.
Sowiecki projekt nieagresji ekonomicznej.

E G Z O T Y C Z N Y  G C Ś Ć  
w Warszawie.

L O N D Y N .  (Pa t ) .  Na  d z is ie js zem  
pos iedzen iu  p len a rn em  kom is j i  e k o ­
n om ic zn e j  r o zp a t ry w a n o  p rop o zy c ję  
s ow ie ck ą  zaw a rc ia  paktu  o n ieagres j i  
gospodarcze j .  P r o p o z y c ję  tę popart 
de legat po lsk i d y re k to r  Soko łow sk i,  
k ló r y  św iadczy ł ,  że Po lska  podtrzy­
m u je  sow iecką  p rop o zy c je ,  ja k o  przy  
w raca ją cą  zau fan ie  w  m ięd zyn arod o -  
w '-eh  stosunkach  gospodarczych ,  co 
p r/vezyn i się do  w zm o że n ia  obro tu

‘h and low ego . N astępn ie  zabra ł  głos 
delega sow ieck i Nieżlauk. który uza 
Sadn ia jąe  p ro p o zy c ję  sow iecką, wy­
raża p rzedew  .>zy slk iein w dz ięczność  
dla d e legac j i  p o lsk ie j  za poparc ie  u 
dzielone yyniosliowi sow ieckiemu. P o  
p r z e m ó w ie n iu  delegata  sow ieck iego  
p ro p o zy c ja  sow iecka  o n ieagresu  g o ­
spodarczej została poparta przez przed 
stawiciela Irland ii i przedstaw iciela 
Tu rc j i .

99 Lokarno dardanelskie“?
L O N D Y N , (Pat). „D a ily  Tele- 

graph “ donosi, że w  toku rozm ów , 
prow adzonych  obecnie w  Rzym ie p o ­
m iędzy M ussolinim  a tureckim  m ini 
strem spraw7 zagranicznych T ew fik -  
Ruszdi Bejem , turecki m inister w ysu  
nął sugestję Locarna darcianelskiego.

W ym agałoby  to w  p ierw szym  rzedzie 
paktu uii agres ji pomiędzy czterom a  
państwam i —  Turcji, B u łgarji, Ru  
m u n ji i Rosji Sow ieckiej, jak  rów nież  
paktu z Grecją, która niem niej zain- 
'teresoM ana jest wolnością Dardane- 
lów i Bosforu.

Lot eskadry włoskiej.
C. A R TW R IG H T , (Pa ł). —  Eskadra hydro 

planów włoskich wystarłowa/a dziś o godz. 
14,28 według cia.su brj tyjskićgn w kierunku 
Shcdiac w prowincji Nowy Brunswick w Ka 
nadzie.

LO N D \N , (Pat). —  Eskadra hydropla- 
nów wtoskeh widziana hyla dziś o godz. 10 
weflług czasu wschodniego nad cieśniną Bel

le Isle
SAIN T  JEAN (Now a Ziemia) (PA T ). - -  

P/k. Lcndhergh, który zamierza/ wystarto­
wać dbiś do Curłwright, celem powitania es 
kadry hydroplaniw w/osk/ch, mus/a/ zanfe 
chuć- tego zamiaru z powodu z/ych waruu 
ków atmosfcrvczn>eh

Kwestja b e z r o D o c ia .

L O N D Y N ,  (Pa t ) .  N a  d z is ie js zem  
posiedzeniu  k o m is j i  e k on om ic zn e j  de 
le ga c ja  am erykań ska  zg łos iła  p ro jek t  
rezo lu c j i  za leca jące j  ja ko  środek  zw a l 

. czau ia  bezrob oc ia  p r z y ic c ie  zasady  
ja k  n a jm n ie js z e j  l ic zby  god z in  p racy  
oraz  p ow ięk szen ia  z a ro b k ó w  w  iftiu 
rę zw iększen ia  się p rodukc ji .  Post:.- 
n o w io n o  ro z p a t r z y ć  p ro jek t  ten łą cz ­
nie z p ro p o z y c ja m i  francusk iem u  \k’ 1 
ceprezes M ię d z y n a ro d o w e g o  Biura 
'P ia cy  dr. Oers ted  z a l e c i ł  usilnie ut 
w o r z i  nie pod  ausp ic jam i L ig i  Naro  
d ów  o ra z  poszczegó ln ych  r zą d ów  m .ę  
dzynaroc tow e j kom is j i ,  m a ją ce j  na ce­
lu  k o o rd y n o w a n ie  j p ro p a g o w a n ie  ko 
niecziiiości rojbót pub l ic znych , na ca- 
tym  św iec ie .

L O N D Y N ,  (Pa t ) .  D e legat m igiel 
■ski B im cim aii  w y p o w ie d z ia ł  się sta­
n ow c zo  p r z e c iw k o  rezo luc j i  o  robo 
la ch  pub licznych

Moley ule wróci do Londynu
P A R \ TŻ, (Pa t ) .  A g en c ja  H avasa  do 

nosi / N o w e g o  Yorku , iż p ow róc i !  
tam z L on d yn u  R a y m o n d  M o ley .  któ 
r v  o d m ó w i ł  w sze lk ich  w y jaśn ień  p ra ­
sie, o św iad czy !  ty lko, że n ie zam ierza  
p o w ra ca ć  r ^ k o n f e r e n c j ę  londyńską, 
o raz  zd em en tow a ł  in fo rm ac je ,  że 
prow-ud/it z k om isa rzem  L i lw m o w e m  
ro zm o w y ,  do tyczącą  uznania Sow ie  
tów- p rzez  S tany Z jedn oczon e

Wizyta króla Iraku w Londynie.
W Land } iik' buii l obecni, podejmowany  

z w/ełą pompą i nulcżncnni nuijestathwi kró 
liwskiemu honorami w/adca, egzotycznego I- 
raku Fe/sal Ibn Husse/n.

IRAK  I JEGO W Ł A D Z A .

Irak —  to kraj Azji Mniejszej, wciśnięty 
pomiędzy Syrję d Persję, a składający się z 
Mezopiiłamjż i wilajetu (okręgu) Mussuls 
kiego Liczy 370 tys. km. kw i ok. trzech 
m iljonów ludności arabskiej. Stolicą Iraku 
jest historyczny Bagdad, o świetnej, odnoszą 
cej się do czasów mądrego Marun Ai Itaszy 
da przeszłości, a nam, wilnianom, znany g/ó 
wnie z niezapomnianego fiilmu wielkiego Don 
ga. jako ..Złodzieja z Bagdadu?.

W ładca Iraku i następca bagdadzkich ka 
lifów jest, jakośiny rzekli, Feisał syn Hus 
seit.a Mieliśmy o nim kiedyś sposobność pi 
sać, z okazji jednej z tajemniczych nesyj 
wschodnich g/ośnego putk. Lawrenc^a. Aby  
się przeto nic powtarzać przypomnijmy tylko 
że Feisal został osa.dzony na tronie Iraku  
dzięki protekcji Lawrence‘a, którego ze. sta 
rym Husscim-m łączy/o braterstwo broni i 
który w ten sposób clicial się słusznie tu lu  
dzięczyć za us/ugi.

M A N E K IN  W  RĘKACH A NG IE LSK ICH
Oczywiście trudno Feisala nazwać jinaczcj 

jak  pionkiem na szachownicy posunięć a.n 
giełsklch na Dalekim i Bliskim Wschodzie. 
Irak do bardzo niedawna był pod angiels­
kim mandatem. W  Bagdadzie urzędował an  
g.elskć wysoki komisarz. Z chwilą koronaeji 
Feisala zmieniły się jedynie dekoracje, pod 
czas gdy istota rzeczy pozosta/a la sama W y  
soki komisarz przedzierzgnął się w  posła bry 
tyjsklego i w  dalszym ciągu sprawuje w 
Bagdadzie w/adzę niemal nieograniczoną, a 
w  każdym razie znacznie większą niż wszys­
cy razem wzięci przedstawiciele państw in­

nych. Każdy z ministrów irackich ma swego 
angielskiego doradcę. Administracja kraju  
spoczywa w Tękach kilkuset urzędn. ang et- 
skich. Sprawiedliwość wymierza kilkudzie­
sięciu sędziów —  Anglików. A rm ja, wyszko­
lona i wyekwipowana przez Anglików i nu 
wzór angielski, znajduje się pod fa.ktycz.nem 
dowódfełweni angielskiej misji wf\?.skowej, 
desygnowanej do Bagdadu na czas niaogiiin 
czony. Akcje kolei —  nominalnie irackich 
—  należą w 75 proc. do rządu angielskiego. 
Czy trzeba dodawać, że w takich warunkach  
Jego Królewska Mość Feisal ibn Husseiu 
nie możeŁbyć niczem innem, jak manekinem  
w rękach Londynu?

O SŁO D A  W Ą T P L IW E J  W ARTOŚCI

Na osłodę wysila się Londyn, na przyję 
ci* zgo/a imponujące. Feisala na dworcu po 
w Hat król i członkowie rządu brytyjskiego. 
Egzotycznego gościa, wieziono z dworca do 
pałacu Buckingham powozem królewskim. 
Po obu stronach jezdni pręży/y się rosłe fi­
gury szkockich gwardzistów w olbrzymieli 
bermycach. T/umy publiczności wznosi/y o- 
krzyki powitalne, niczem w V iarszawiie lia 
cześć Amanullacha. Orkiestra gra/a hymny 
narodowe. S/owem panów ał jubel tak wiatki 
że nawet światowa konferencja gospodarcza 
posz/a na. czas jakś w zapomnienie Angtja 
witała w/ndcę, którego poddani zapełnił ry 
zaledwie trzecią częśóLondinu..Czyż dopraw  
dy chodziło Anglj tylko o os/odę Feisalow  
gorzkiego poczucia zawis/ości?

K U L IS I W IZ Y T Y  LO ND YŃSK IEJ
Oczywśeie stara Anglju jest zapowain i 

na to, by się wysMar na manifestacje o cha­
rakterze wy/ącznće 1 urtuazyjnym. Za kuPsa 
ml londyńskiego przyjęcia kryją się rzeczy 
bardziej, istotne aniżeli mizerna badź co 
bądź osoba arabskiego szelka Irak przedsta

Nad morzem o zachoozie słońca.
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Z d ję c i e  n u s z e  w y o b r a ż a  c zq ś ć  w y b r z e ż a  r y b a c k ie ,  
p o ls -k ie g o  o p o d a l  G d y m . N a  p r z e d n im  p la n ie  C a ło ś e  p r o m ie u a e je  s> p ok o jem  i p o g o d ą
w id o c z n e  s ie c i  r y b a c k ie ,  w  d a l i  za ś  k u t r y  k o ń c z ą c e g o  d n ia  n a  b r z e g u  m o r z a .

Benito Mussollnr czy Berthold Koenig.
btatut c o ro c zn ie  p r z y zn a w a n e j  

p r z e z  p a r lam en t  n o rw esk i  o g ó ln o ­
ś w ia t o w e j  n a g ro d y  N ob ia  m ó w i,  że 
c e le m  is tn ien ia  tej n a g ro d y  je-st s z e ­
r zen ie  poko ju , n a g ra d za n ie  osób, któ  
r z y  w ys i łk iem  s w y m  w  d z ied z in ach  
ł ó ż n y c h  —  w z b i ja ją  ludzkość, popy- 
fcnają ją  ku d o sk on a ls zym  fo r m o m  
istn ien ia .

S pec ja ł i i ie  p od k reś la ją c  m o m e n t  
pacyfiis-ty.czny w  sw e j  n a g rod z ie  —  
fu n d a to r  z a m ie r za ł  ch oć  w  części w y  
r a z i ć  c zy n n ą  skruchę  z tego p ow odu  
— że  dz ie ła  j e g o  ży c ia  zosta ły  w p r z ę g ­
n ię te  w  o rb i tę  boga  w o jn y ,  boga  g r o ­
m ią c e go  ludzkość

N a g ro d a  jiokoju. O czyw iś c ie  taki 
te rm in ,  ta id e  pos taw ien ie  sp ra w y  jest 
b a rd zo  o g ó ln ik o w e .  K o g o  nagradzać  
w o ln o ,  a kogo  n ie? P r z e d  d y sp o n e n ­
t a m i  n a g ro d y  co roku  w yras ta  las 
za s t r z e ż e ń  i absurdów

Fu n da to r  słusznie zak ładał,  że ka  
żde , .d z ie ło ;‘ , każda  rzecz  ,,dokona- 
n a “ , W zbogaca jąca  cą łą  ludzkość, k a ­
żda  tw órczość ,  a w ię c  p rzed ew szys l  
k iem  tw órczość  a rtys tyczna , badan ia

n au kow e ,  o d k ry c ia  i w yn a la zk i ,  o d ­
su w a ją  na da ls zy  p lan trag iczne  spię 
cia w  p racy  nad  p od z ia łem  dóbr, dra- 
m a ty c zn e isp ię c ia  w  w a lce  o  byt, spię 
cia n a z jw a n e  w o jn ą  lub rew yh ic ją .  
T a k ie  w  o g ó ip y ch  za rysach  p o s ta w ie ­
n ie  sp raw y  b y ło  m ądre. O jc em  w o jn y  
jest  głód, g łód  w  szerszem  znaczen iu , 
g łód  z iem i,  b ogac tw , ro zkoszy7. N o r ­
w e g o w ie ,  p o t o m k o w ie  zd o b yw c  zycń 
S k a n d y n a w ó w  ro zu m ie ją  dobrze  psy 
c h o lo g ję  w o jn y  zaczepne j.  K to  u tu 
tw ia  zaspaka jan ie  tego g łodu  —  sie je  
p o k ó j

C zy ż  sam a  p ropaganda  a n ly w o  
jenna , p u b l icys tyk a  n a  rzecz  poko ju , 
g łoszen ie  haseł an tym il ita rnyrch m o  
ż e  b yć  p r e m jo w a n a  p rze z  n og rod ę  
N o b la ?  N o rw e g o w ie ,  s yn o w ie  su ro ­
w e j  p ó łn ocy  w ied zą ,  że  s łow o  n ie  
le g i t y m o w a n e  c z y n e m  —  n ie  posiada 
żad ne j  w ar tośc i ,  n ie  p o rzą d k u je  
sp raw  tego  św iata , w p ro w a d za  ty lk o  
zam ęt pojęć.

W i e m y  jak  ła tw o  o tani human. 
ta ryzm . W strę tn y ,  ja k że  tandetny  
jes t  dziś tak pow szech n ie  (zw łaszcza  
p rze z  literatów7) n a d u żyw an a  łatw iu-

teńka postawa an ty  wo jenna . Jaką 
dać jej. d e f in ic ję ?  —  „S e ra f ic k i  łó j 
w stylu spasłego F ra  A nge l ika ,  cału 
ją eego  Iw y  ^  N ie  tak ie  szerzen ie  p o ­
ko ju  pow-inno być  w y ró żn ia n e .  Po- 
w7inian ibyć w y r ó ż n io n e  c z y n  artv-  
styczny. n a u k ow y ,  społeczny.

N agrody  są p r zy zn a w a n e  co roku. 
W  ich r o zd a w n ic tw ie  m ożn a  z a u w a ­
żyć  siln ie  za zn aczone  d w a  okresy-—  
w czesny , m łod z ień czy ,  n ieskażon y  
p o l i t yk a -n a g ró d .  O kres  ten  skoń czy ł  
się n / i c j  w ię ce j  z końcem  wro jn y  
światoAvcj.- B y ł  to ok res  n ieco  naiw7- 
ny. C h a rak te rys ty czn ym  p rzy k ła d em  
‘b y ło  przy znan ie  n a g rod y  p isarsk ie j  
H e n r y k o w i  S ien k iew ic zo w i .  Żadne 
w zg lęd y ,  p ró c z  ood z iw 7u dla jego  
‘dzieł, nie m o g ły  m u  sprzyjać'.  M im o  
f o  dostał. M im o  tego. że by ł  synem 
n arodu  p o zb a w io n eg o  głosu, m im o  
tego ,  że b y ł  synem  u a rod u  s ie iącego  
w  E urop ie  n iepokó j .  Bydo to  p iękne  
ze strony s o rw eg ó w .  V jednak b v !o  
i n ieco  na iwne. P rzec ież  S ien k iew ic z  
bs ł au to rem  ks iążek  batalistycznych! 
'D zie ła  je go  urabiały- p sych ikę  spo łe ­
czną w- w iadom ym i k ie runku : p o g i r .  
da dla śm ierc i i poga rda  d la  w r o g i e ­
g o  ta ła ła js tw a. S icnkiewdcz b y ł  auto- 
Tern Q u o-vad is  —  tą ks iążką  zd ob y ł

stawia dla Anglj! kolosalną w. rtnść, politye7. 
ną i —  przediwszystkiciii! —  gospodarcza 
Wartość strateg/tona łra.ku polega na tem że 
leży on na drodze do Intlyij i wraz z A fg a ­
nistanem - szachuje Persję. Pozalem, Irak  
zajmuje po/ożenie centralne w stosunku <L» 
angielskich posiadłość' bez-pośrednieh i w a­
salnych na Bliskim Wschodzie. W  wypadku 
lip ewentualnego buntu plemion arabskich 
bądź w Arabji Centralnej bądź w Palesty 
nic czy Syrji, łatwo z Iraku dominować nad 
sytuacją, zwłaszcza, że w pobljżu Bagdadu  
mieści potężna baza operacyjna angielsk j 
floty powietrznej- Na rozbudowę hagdadzk.c 
go acrodromu asygnowa/ ostatnio rząd an 
gielski —  mimo kryzysu —- olbrzymią sume 
1 j pól mil. f. stert., co wymownie świadcz-7
0 wadze, jaka. Anglja przypisuje Bagdadowi
1 wogólp Irakowi pod względem strategirz 
nym.

W alory  strategiczne Iraku, wiążą się 
ściśle z jego znaczeniem politycznem diii 
Anglji. Już w czas/e wielkiej wojny odegrał 
pod dym wzgjędem Irak pierwszorzędną 
rolę, stanowiąc dla dyplomacji angielskiej 
punkt wypadowy w stosunku do Turcji 
Nie należy zapominać, iż Irak nęci/ również 
w swo ni czasie cesarstwo niemieckie, które 
widziało tu dogodny teren dla swej eks­
pansji kir/lonja.lncj. Rut! owa s/ynnej kołci 
bagdadzkiej byta jaskrawym  tego dowodem  
Kto wic, czy ekspansja niemiecka na W e ­
nach Iraku nie by/a —  obok rozrostu floty 
niemieckiej, —  g/ówną sprężyną, która sk'n- 
nita Anglję Ce wystąpienia zbrojnego prze 
ctwko Niemcom w 1914 r.

Wreszcie strona, gospodarcza. Streszcza 
się ona w  jednem, krótkiem i  węzlowatem  
słowie „nafta7- Nafta —  to pZynne z/nto 
epoki w półezesncj • stanowi bezwarunkow i 
najpotężui/ejszy magnes dla angielskich oks 
ploatatorów. Mossnlskie źriid/a naftowe zo 
stały wykryte stosunkowo niedawno. E ksp lo ­
atacja ich dopiero wkraeza na tory normal­
ne. .Mimo to, już obecnie dwa towarzystwa 
naftowe w Iraku p/aeą rocznie rządowi bag- 
iladzkiemu <wt pół milj. funtów stert, wz/wyż 
tyhi/em dywidendy. Gdy eksploatacja nafty 
osiągnie należyty poziom, dywidenda, rzecz 
prosta, wielokrotnie wzrośnie. Żród/a nafto 
we w  Iraku przewyższać m ają znacznie pod 
względem wydajności źród/a perskie.Już zuw 
czasu cieszą się Anglicy, że Persja ,,z t *  
zdrości zzicleniejr“, gdy od Mossula aż ilu 
portów śródziemnomorskirh prowadzić hę 
dzle olbrzymi „naftociąg“ —  system rnr“ 
i pomp, który wzorem starożytnych akwe­
duktów rzymskich zaopatrywać będzie cy­
sterny olkrętów laijąfefskiirh w szlachetny 
płyn.

RĘKAM I I N O G AM I...

Nie więc dziwnego, że Anglja trzyma się 
Iraku rękami i nogami, że nie szczędzi pic 
nięitizy, pracy i zabiegów, by nie wypuścić 
z pod swej „opieki,71 złotonośną kurę iracką. 
Przypuszczać należy, że Feisal, cz/ek nic 
w ciieme bity7, zdaje sobie sprawę z istotnej 
wartości londyńskich reweransów. Mimowoli 
nasuwa się unalogja pomiędzy Ft-isalein a 
starożytnym Attalą, królem Pergamu (rów ­
nież w Azji Mniejszej), którego Rzymianie 
gorliwie fetowali i któremu nie szczędzili 
dymu ' pochlebstw, byleby wyrwać mu le­
gendarne bogactwa, Dziwnie się histoi ja 
pow laeza...

New.

św ia t  i n ag rod ę  N ob la . P rzeoczon o ,  że 
w s w o je j  O jc z y źn ie  panuje  pnzy p o ­
m o c y  T r y ło g j i

P o  wojime ś w ia to w e j  nastąp iła  e- 
p oka  d yp lo m a tyc zn a .  H o n o ro w a n o  
nie ludz i,  a le rep rezen tan tów , me 
I w arze  lecz b a rw y .  Jeże l i  np. w ypa  
da ło  dać Belg ji,  to j i iż  kto dostania, 
ro/ s łrzyga i io  w7 Belg j i .  K o g o b y  s tam ­
tąd nic w ys łano  —  m ia ł  pew ne ,  że 
pob i je ,  w szys tk ich  H is zp an ów , N i e m ­
c ó w  czy  H o len d ró w .  W  nas tępnym  
r-óku m ia ła  b y ć  Dainja i t d.

• K ied y  p rzysz ła  .kolej' na Po lskę  
zaszed ł śm ieszny  w yn a d ek .  P a m ię ta ­
m y  d oskon a le  hiisłorję: Ż e rom sk i  czy 
R ey m o n t?  D w ó c h  by to  w te d y  w  P o l  
sce, k tó r z y  s tanow il i  k lasę dla siebie. 
A le  P o lsk a  u m ys łow a , in te lektua lna  
n ig d y  nie b y ła  jak  w ów czas  i z o lo w a ­
na  od  św iata. B i ł a  g łęboką  p row in  
cją. T w ó rc z o ś ć  Ż e rom sk iego  i Rey­
m onta  nie by ła  ob l ic zon a  na U n iw er-  

iim, byta wyd.itnie ob l iczona  ty lko  
na Polskę. B y ła  w yb itn ie  tw órczośc ią  
p row in c jon a ln ą .  K to  ich czy ta ł  za
gTan icąY jyą jlep .szą  chyba by ła  m iarą ,
że r z e c z o zn a w c y  nagrody , też n ie  
znali tw ó rczośc i  ty ch  dw u  P o la k ó w . 
P t z y je c h a ła  w ięc  do P o lsk i  w y c ie c z ­
k a  norw eska  by  tu na m ie jscu  wy:^ 
badać  k tó ry  jes-t lep szy  z eg zo tycz-

D o  \Vain#z.invy p r z y b y ł  |>. C z u n d ra  JIu.se, 
'b u rm / js iiz  iK a ik u l ly  ii Ir  sc-k rc ia i-z  g e n r r . l i ­
n y  Ir iu iu .s jc iego  k o n g r e s u  n a r o d k irw g o ,  
in n j ą f y  wviM,tik> .s ta n ow ^ k o  w  tru łju ch .

IA fD iSe o s la f im o  i p i i ‘ iie-:.o u n f  s ię  r o z w o ­
je m  l i f ś s / y l i  s k iis u n k u w  k u lt tu rn ln re l i  i go.s 
|>odnręz.ych  n r ię i lz y  In d ja m i  a lAu teką. ' ) 4- 
w ia i jc z y t  oTtr p r z e  i i  itn w Łe ie low r5 Pn*tu, iiż o b W  ■ 
id e  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  w  im l ja c l i  d u ż e  *a -  
'in k T e s o w a ia ie  P o ls k ą ,  le c z  in itssleI> b r a k  je s t  

lX * r * t u r v  o  .s p ra w a c h  'p o b ik c li.  S ą d / i o,n, ż e  
jeżiOili w  'W a is z a w ic  z-ostumU-77 iitw o r -z o n e  .p o i- 
sk o -liin ilL is ito ić  t o w a r z y s t w o ,  w ó w c z a s  ł a t w ie j  
b ę d z i e  u iz ą d z -a e  p r z y ja z d y  a lu d e n tó w  h in  
duskii/cli d o  sito l i r y  p o ls k ie j  na s tm lja .  S tw o -  
r z e i v e  konisu la itu  p o jis k ie g i) w  B o m b a ju  p r z y  

' ó z y n j  s ię  d o  z a r ie s r j ir iw a  s to s u n k ó w  h a n d lo  
w y.cn  [>o.Iak'o-1u irchii.skiicii. Naw ią-/ .a iw e be/ - 

.p o ś ie ( l ia 'i t j  t ą c z n o ś r i  m ię d z y  I.m djiun i a P o l  
s k ą  będ;z,ie n ie w rd .p liw ń ' z p o ż y t k ie m  d l 
o b u  k r a jó w ,  a r o z w ó j  p o r tu  w  C id vn i p o w  
'mion u fa  I w ir  l ió z p o ś r ę . i i j i  h a n d e l m  i cit 
P o ls k ą  a In i l ja n r i .  P  B o s e  z a m ie r z a  po-zo.s- 
la ć  w 'P o ls c e  ("k o ło  8 (Ann G o ść  z t n d y j  w y ­
r a ż a  ittad z ie ję , ż e  re z rd  la łe m  j e g o  p o b y tu  

w  P o ls c e  b ę d z ie  s lw sorzen iie  w  W a r s z a w ie  
j a k i e j ś  ir tn łe j organ izaic,jri, k t ó r e j  'a d a n ie m  
b y ło b y  p o p it r z y m y w a m ie  m ię d z y  P o ls k ą  i 
tu d j . im i  ś (iis te j łą c z n o ś c i  k u jltu ra In e j i go.s- 
j )o d a r t 'z e j .

Z ŁOTWY.
A N G L J A  W Y P IE R A  P O L S K I  

C U K IE R .

Od kił Ku lal ryn ek  ł id ew sk i zas i­
lała cukrem  Polska. VY ,b. r. cukru 
) io lsk iego rztjti ło tewski w o go le  n ie  za 
kupił, j ed yn ie  poszczegó ln e  f i r m y  ło ­
tew sk ie  sp row adz i ły  stosunkoyyo n ie ­
znaczne  p a r l je  cukru.

Jak się d o w ia d u je im  ua# o s ła b  
n iem  pos iedzen iu  ło te w sk ie j  Raiły 
M in is t rów  uch w a lon o  sp row a dz ić  
7.509 lonn cukru. O bsla lt inek  z lecono  
frmit* ang ie lsk ie j  Ał. GoJodtc, k tóra  
sprzed ;,je  w o rek  cu k ru  w ag i  50 klg 
za i s z y l in g ó w  i 6 jiensów

F irm a  angie lska  zobo\A iązała się 
do końca  b ieżącego  m ies iąca  dos ta r ­
c zyć  cło Ryg i 5000 tonn cukru.

Ł O T W A  O G R A N IC Z A  IM P O R T  
W Ę G L A .

Na onegda jszem  pos iedzen iu  g j  
b inetu  m in is t rów  Ł o t w y  uchwalotui 
z m n ie js z y ć 'z n a c zn ie  w w ó z  w ęg la  ka 
m iennego , zastępu jąc  go  d rz ew em  
Rów  noczcśniC, ma bvć  przepro\yadzo 
na o d p ow ied n ia  akc ja  p rop agan d '. - 
w-a.

Po lska  by ła  j e d u j i n  z pix\ya?ni>*i- 
S/ych impor leróyy  yyęgla do Lotw-y.

M A N t F A K T L  RA.

R ząd  łott ‘ wski udzie li ł  w  i ę k szy c ] i 
k on tyn gen tów  f in n o m  ang ie lsk im  na 
w  yy ó z m  am u l a k t u r y .

D R Z E W O  W IL E Ń S K IE  N IE  M A  

K O N K U R E N T Ó W .

W  ciągu Jiieżącego la la  (od 15. V. 
do 10. V I I . )  z la sów  W d e ń s zc zy zn y  
P ż w in ą  do łtyg i  sp ła w ion o  1200 tni 
tew  w  drzeyyem po lsk iem .

D o  końca jes ien i irir. spodzieyya- 
ne jest jeszcze spłayy ienie ok o ło  1000 
■ ra tew . W  latach pop rzedn ich  s p ł r  
yviono do Lolyy y l im it  j niż 1000 tra­
tew. R ok  1933 jest za tem  reko rd em  
pod  tym  w-zględem.

nyc li  p isarzy. , ,W 'yyviad" w ypad ł  naj- 
fa ta ln ie j .  Dosta li s ię yy na jgo rsze  
(pod yy zg lęd em  li te rack im ) toyyarzysl 
yvo. Z n a le ź l i  się yyśród ludzi, k tó rzy  
„yyp raw dz ie  nie c z y ta l i  R eym on ta ,  ale 
za to  b a rd zo  nie lub il i  Ż e ro m sk ie g o " .  
Ci już nastaw il i  odpoyv iedn io  um ys ły  
Norwegóyy  (była 'to I. zw. „p ra w ic a  
'l iteracka '1).

Otyecnie m a  sie już ku koń cow i 
epoce  d yp lom a ty c zn e j .  N as tępu ją  cza 
sy p royyoka to rów . R ok  1933 m oże  się 
stać p r z e ło m o w y m

I ta l ja  jest k ra jem , k tó ry  po  Ro  
sjKssayydeekiej n a jg ło śn ie j  k r z y c z y  o 
sw o ich  w-yczynach. Na I ta l ję  często 
zw ra c a ją  -się oczy  św iata. Już posz ły  
plotk i, że nagrodę  ma dostać  w  tym  
zoku yyyb ih i } syn k ra ju  do jrzeyvają- 
c y ch  cytryn .

I yylaśnie w ybuch ła  bom ba . C h y ­
ba na karb  b raku  tak tuęb raku , o k ló  
r y  ła tw o  rasofn po łudn iow 7ym, n a leży  
p o ło ż y ć  to, że padła już kandydatu ra  
sam ego  II  Duce.

ted j  inny  z narodów7 połudn io- 
yyych, na ród  południow-ych Słow7iau 
„n ie  w y trzy  m a ł 1̂ -

F aku łte t  prayva un iw ersy te tu  yy-

Lornetujemy świat.
„Państwa Wielkiej A z j i— łączcie 

slą‘*l
C zy ta l- iś in y  w s z y s c y  dzierićusitw iie o Ż ó l 

ty .n  N iu je źd z it7. O  t e m  ja k  C h j.n y  b u d z ą  s ję  

z e  sn u , ja lk  p r z y jm u ją  n ia t e r ju ln ą  e y w jl i i -  

z n e ję  Z a c h o d u  —  u rrn a ty , ta n k i,  g a z y  t r u ­

jące. — - ja k  r u s z a ją  z a s t ę p y  ..k o -śn ook ich  

k  a r n c , zo rk ta jn izo w a m Ą  o<ld;nn.t' S jprawńi1 j 
p o g a r d l jy v c  w o b e c  ś in a rc i ,  ja k  z a le w a ją  

S y b e r ję ,  U ra l,  R o s ję ,  P o ls k ę ,  N ie m c y ,  F r a n ­

c ję .  ja k  s i ę g a ją  d ra p n e żn ą  r ę k ą  p o  p . ,n o -  

,\airrię A n g i j j ,  >po k r a j e  (z a m o r s k ie ,  g o t u ją  s ię  

«i'o o -s ta te c zu e g o  zm aigan iia  z  p o t ę g ą  U . S. A 

T o t o  u d c r iza  u a  A m e r y k ę  p o d w ó jn y  a t a k :  

o d  w s c h o d u , z E u r o p y  esk ad ry -  A n g i j j , '  'F r a n ­

c j i ,  N ie m ie c ,  z żćM ą  -z-atogą i ż ó ł t e m  d o w ó d z  

tw g n i ;  o d  z a c h o d u  f i a t a  ją p o ń s k a  i  w s c l io d -  

n io - r o s y js k a ,  zaga irm iięta  jjtrze z  Ż ó ł t e g o  N a ­

j e ź d ź c ę .  P n ze d  u tkn ij os.t;vl<ec.zna g r a  —  w a lk a  

ja p o ń s k o - c l i in s k ć e g o  K o lo s u  z O k o j* a u ii  św . 

T r ó j c y  ra.yy a ry  js k io j .  —  iN a jw ję ik s z a  e p o p e a  

'w-ojemrun w d z ie ja c h  św ia ita . p r z y  k t ó ­

r e j  d ia ip o lc o n o w ^ k k 7 b o j e  są  ^ u ile d w je  .n ik łą  

ca .lką  im r ó w e k .

T a k i e  f a n t a z j e  .Ozwta]|i.śany z e  z g r o z ą  w  

11"  S '7 ; ć t  w  j-1. ę tn ż e l js m y  p r z e d  c ih ra za m ii 

o k r u c ie ń s t w  C h iń c z y k ó w .  j a p o ń s k ie j  p r z e ­

b ie g ło ś c i .

t .h in y  m a ją  o złe. r y s i  a  k i l ik a d z ic s ją t  m l l jn  

-nó\y g ł o d n e j  l i id .n o ś e j; . la p o n ja  —  s io  m i l j o  

n ó w . —  Na P ó łn o c y  -s ta ld o> van e  k ra fu iy  g ó r -  

s k ie  pełn ie k r u s z c z ó w  j k top a lim  a ż  p o  j e z i o r o  

R a j  ant. D a le j  o b s z e r n e  n j z in y  S y b e r j j .  —  

N a  P o łu d n iu  ż w i i e  d o l jn y  In d o c h in ,  b o g a t y  

A r c l i i p e la g  S u n d a js k i.

D z j i i ia j  C l i jn y  w a lc z ą  z J a p o n ją .  A le  p o  

c z y t a j  g a z e t y  ja p o ń s k ie .  J a p o n ja  m a  d o ś ć  

s p ra jw  (eu -ro jw -jicko-nanerykańsik irilil. P o s ła n a  

w jn  w o g ó le  d o  s p r a w  ityyeh s ię  n je  w t r ą c a ć :  

a z ja t y c k i e  s j i l e n d id  j .s o la t io n . N je m n  sen su  

m a r n o w a ć  c z a s  -i s i t y  na: c ią g ł e ' ta r g i [ja cy fi.s - 

itycziirc p r z y  c ią g le  a w ię k s z a -n y c h  z b ro je n iia c h  

n je m a  sen su  b r a ć  udztia łu  w  s z o p k o w y c . i l  

k o n fe r e n c ja c h  e k o o o m ic z n y r h ;  n je m a  r a c j i  

d r ż e ć  ip r zy  k a żd y -m  d e k r e c ie  im fla 'e .y jn vm  r z ą ­

d ó w !  E u r o p a  i  A m e r y k a ,  są  w  s la d ju m  d e -  

żoTigam iizacjti —  k i fc y c z ą  dzSeaT iik ii jap -oń is ld e  

—  A/J.T i i n H  ś tu n a  o r g a n i z o w a ć  s ję  d la  

.n ieb ie, ^ ju n a  s o l i ie  wyą,t>,rczapi?! -

I  p o l i t y c y  ja p o ń s c y  b u d u ją  p la n  p e z y -  

m je ii 'z a  . jt g io ń s k o  - c h łińslk'Oi m a n d ż u r s k ie g o .  

N lie c li p o k ó j  z a k w t o i e  .tam . g d z ie  b v !a  d a w  

!We.ji w o jn a ! —  w o ła  ją na w s/ e  titrom y. O b - 

ró em y- ,Mę w spó-Im ie 'p iw ęc itw  e k s p a n s j i  b ia -  

‘t y e li  d ja ib tó w  za-m onstk ich ! S w o je  k w e s t j e  

siponne « a n u  p o t r a f im y  u r e g u lo w a ć .  A p o  

isttw orzem iu  z 't r z e ć  li iiu ica ir >)t u p o t ę ż n e g o  

z w ią z k u  p a ń s tw , o t w o r z y m y  d o ń  d r o g ę  w s z v  

_,;stki,m l i ie z a le ż n y im  'p a ń s tw o m  a / ja t v r k in i  

T e n d e n c je  „ m a ł e j  Ja.poiLjii“  są d la  n a s  

'c a łk ie m  ja s n e .  U z y s k a w s z y  na Ch.iinach m a -  

k .J in u in  tego,_ c o  m o g ła  n a  n ic h  u zys ik a ć . 

chw e łfe ra z  z n ie in i  za tfttn e  u je t y i lk o  p o k ó j ,  

l e c z  i  p r z y  m iier.ze. G h c e  zw r iią a ć  j e  p r z e c iw  

S o w  e lo m ,  zg.iilieśe w  n ic l i  g r o ź n e  p a n o w a n ie  

g w ia z d y ,  a w  r a z ie  z a ta r g u  o  \ Y la d v w o s t o k  

i %vy m a r z o n y  |ias n a d b r z e ż n y  c h c e  m le ć  

za  s o b ą  sp i-zym iie ir .zeńea , u ie  w r o g a .

P o t ity r y -  -d z ień  mi k a r  z e  p r a c u jr7 . t r z e b a  

p r z e k o n a ć  C h in y . T r z e b a  z w a ic .z y ć  z a k o r z e -  

n n o n y  s ą d , ż e  n a jw i ię k s z y m  w r o g ie m  C h in  są  

yy-sebodhlii w y s p l ia r z e

T r z e b a  o d r o b ić  s k u tk i  w o jn y ,  s k u tk i  

b o im b a rd ow a irtra  S z a n h a ju ,  za jącń e  M a ji-  

d ż u r j i ,  ip ra c k ra c za n ó d ; W H c lk ie g o  M u ru . A le  

p o !> tyey - i d z ie a m il, p r a c u ją  W lic r z ą  yv p o y v o  

d żem ie  z w y  ci oct w o , W .ie r.żą  w  p o t ę ż n y  b lo k  

a z ja ty iy illi, im ijp o t ę ż n ł ie j^ z y  Is o ju s z  śwtifrta 

Haisło: Połączyć tudmiść ! bogactwo Chm  
z  g e n ju s z e m  J a p o n j i .

* *  ij:
C zy  p lam  łiię  u d a , n ic  iir ie  m o ż e m y  ( p o - 

w ie d z ie ć .  Mit w ie le  p r z e s z k ó d  d o  zw a ilc za m 'a . 

W r o g i e  s ta jio w is tk o  p o k r z y iy d z n in y c h  C h m , 

w p ły w y -  k on iu in r is ty c zn e  n n  w .s ó tro d z ic ę i p o -  

łud in ru  A z j i ,  d ą żem ia  o ś ro d k ,> w e  r o z b i j a j ą c :  

je d n o ś ć ,  in t r y g i  d y -p lo m a ty c z n e  m o c a r s tw  

e .u T o -p e jsk ich — z w t a.s,*7.c/a R o s j i  .S o w ie c k ie j ,  

A l e  j e ż e l i  p r z e s z k o d y  t e  z o s ta n ą  z ła m a ­

n e  p o t w o r n a  w i z j a  w s c h o d n iie g o  n a ja z d u  

z. c z a s ó w  im « z e g o  d ż ie c - iń s tw a  m o ż e  s ię  sitać 

r e a ln o ś c ią .

W  T o l l .

CHRONI 
KAŻDEGO

00 PLAGI letniej,
tĄplqc radykalnie: muchy, komary, 
pchły, pluskwy I w sze lk ie  robactwo.
■ przedaż w  s k ła d a c h  apt. I aptekach.

Przedst. H. W ojtk iew icz 
W i l n o ,  Kałwo

Subolica  zf>fasza ja k o  kan dyda tu rę  
p rzec iw n ą  A iis tr jaka B er th o lda  K o a - 
niga.

K im że  jest B er tho ld  K o en ig ?

Pam ię ta c ie  a fe rę  H ir te n b e rga ?  
T ra n sp o r t  broni, k tó ry  szedł z W ło ch  
na W ę g r y  ce lem  dokonan ia  tam  z a ­
m achu stanu? ‘

B er f l io ld  K oen ig , -deputowany au- 
str jack i,  sekre tarz  g en e ra ln y  s y n d y ­
katu so c ja ln o -d em o k ra t j  c znego  p ra ­
c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w  A u s tr j i  n ie  
p rz j- ją ł  150.000 sch i l ł in gów  o f i a r o w y ­
w a n y ch  mu przez  dok to ra  Se fe lnera ,  
d y re k to ra  g en era ln ego  k o le i  austr jac 
k ich  za m i lc zen ie  i udz ia ł  w  tej a fe  
rze, choć m ó g ł  je  p r zy ją ć  bez r y zyk a  
d la s ieb ie  i sw o je j  op in j i .  O tem, że 
Spotkała go  taka p rop o zyc ja  zak om u  
n tkow ał p re zy d ju m  partji .

W te d y  ju ż  ca łe j  part j i  b y ły  czy 
n ione p ro p o z y c je  z jedn yw u ją ce .  Z o ­
stały odrzucone . Sp raw a  została wy-- 
k n  ta.

Z d e m a sk o w a n o  a ferę ,  w  k tó re j  
poś redn io  w p lą tane  b y ły  i W ło c h y .

h on frk a n d vd a tu ra  p rze c iw k o  
Hlusisołinienui j-esf też p row ok ac ją .  
Jest b a rd z o  subtelną p row ok ac ją .

tuz.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU Futra z miejscowego surowca.
Orany.

W 1 E C  P R E Z E S A  R A D Y  W O J E  W .  
BBYYR SE N . W IT O L D A  A B R A M O ­

W IC Z A .

W dniu 9 b. m. K o m ite t  a m in a  v 
B B W R  w U ranach  z w  o tal w iec  człon  
k ó w  i s y m p a ty k ó w  BBN^R., na k ió ry  
zap ros i !  w  ch arak terze  p re le^en la  
prezesa  R ady  W o je w ó d z k ie j  BB\\ R 
p. sen. W i t o ld a  A b ra m ow ic za .

A a  w iec  p rzysz ło  przes-zło 400 <>- 
sób z gm iny o ran sk ie j  i c zęśc iow o  
oLk icn ick ie j .  P rzem óy, len ie  f ) »w ił* łt  
n e  z o k a z j i  p rzyb y c ia  p. Senatora da 
O lk ien ik  w yg ło s i ł  prezes  K om ite tu  p 
A d a m  M ick iew ic z .  P o  tern prz i-m ów ie  
n iu  w  d łu ższym  re fe rac ie  p. Senator 
A b ra m o w ic z  z o b ra zo w a ł  sy tuację  po 
l i t y c zn ą  i gospodarczą  k ra ju  i o m o ­
w i !  w szys tk ie  w a żn ie js ze  posunięcia  
rządu  oraz  p racę  K lubu Par lam en tu i 
n e g o  B B W R  w  k ie runku  złagodzen ia  
w  kra ju  skutków św ia to w eg o  k r y ­
zysu.

P r z e m ó w ie n ie  b ) ł o  p rzy ję te  dlu- 
g o l r w a łe m i  ok laskam i,  pocze in  odby­
ła się dyskusja , w  k tó re j  szereg  mów 
có w  porusza ło  w  r z e c z o w e | fo rm ie  
B o lą czk i  loka ln e  W  w y n ik u  ob rad  
u ch w a lon a  została następu jące j t r e ­
ści rezo luc ja :

. .Z g ro m a d z e n i  w d n ia  9  ńpesi r. b,. 
n a  w ie c u  w  O r a n a r h  m ie s z k a n c y  g ili. 
o r a n s k ie j  i o ik ic n ie k ie j  p o  w y s łu c h a ­
n iu  re fe r a t u  s e n a to ra  A b r a m o w ic z a  
je d n  o m  y  Ś1 n  i e p o s t  a n o w  i i i :

1) przęsła*, w yrazy  czci i noidu  
Prezydentow i Rzeczypospolitej skła­
dając m u zapew nien ia w iernej sltuż 
b j d la dobra Państwa.

Z) M arszałnow i Piłsudskiem u S y ­
nów : Ziem i W ileńsk ie j złożyć uczu­
cia głębokiej wdzięczności za troskę 
i opiekę nad Ziem ią W  ileńską.

3) Prezesow i Rady M inistrów  Ja 
nuszowi Jędrzejew iezow i przesłać 
w yrazy  uznania i zapewnienia, że 
ludność gm iny oranskiej i olkienie- 
Kiej doceniając pracę rządu w  okre­
sie przesilenia gospodarczego poczt 
ni ze sw ej strony wszelkie wysiłki 
Ku zwale zem ii kryzysu ekonom icz­
nego i podniesieniu dobrobytu kraju**.

R ezo lu c ja  p r zy ję ta  została o k la ­
skam i i spontanicznemu o k r z y k a m i  
n a  cześć Pana  P re zy d en ta  R z e c z y p o ­
spo l i te j  i Marsza łka  P i łsudsk iego . P o  
z eb ran iu  p. P re zes  A b ra m o w ic z  prze  
s z ło  d w ie  g o d z in y  jeszcze  przy n w  
w a ł  in ierc s ant ów  i w ys łu ch iw a ł  ich 
spraw .

P. S en a to row i  t o w a rzy s zy ł  do 01 
k ie n ik  k ie ro w n ik  S ek re ta r ja lu  P o w ia  
t o w e g o  p. B o les ław  P o lk o w sk i ,  k tó ry  
jednocześn ie  z lu s trow a ł  nracę BBW  R 
na tam te js zym  terenie.

Brasław.
K LG JO NA LNA  W Y S T A W A  TK A NIA  

LU D O W Y C H .

8 li-pca b.r. odbyta , się w Braslawiu reg 
j-onalna w ystaw a przem ysłu  ludowego, zo* 
ganizowana przez m iejscow e Okr. T -w o  Org. 
i  Kół. Rolnii-czych wespół z W yd zia łem  Po- 
wtiatowym Sejm iku. O bejm ow ała  ona artys 
tyczne w yroby ludność w ie jsk ie j z zakresu 
tkactw a —  a m iała na celu propagandę pi a 
c y  kob iety  oraz podniesienie przem ysłu hi 
■d./wc-go w powtiedile brasławskim .

O tw arcie w; stawy nastą-piło o godz. 11-ej. 
W obec- liczn ie zgrom adzonej publiczno.-:- i 1 
s łow o  -wstępne w yg łos ił Starosta Powiaitosw 
p. Stanisław Trytek , w ita jąc  przedstaw iciel- 
-odpowiednich o-rga-niizacyj społecznych  : 
w ładz, zain teresowanych  .mprezą. Następiiie 
-zabrali głos* p. poseł Włto-id k -  .ito, p-i:- 
zes O.T.O. i K R „ p. August Iw ański d y re1. 
to r  W ileń sk ie j Izby  Roln iczej, i p Elżin -ta 
MUkirttczf Radecka prezeska Powiail-owegt! 

Zw iązku  Ziemiian.
Po inauguracji nastąpiło zw iedzan ie w\ 

s ław y
O lbrzym ia  ilość eksponatów  w ypełn iała 

duży  budynek (Dom  Sportow y), składający 
filię z czterech  sal. N aw et je g o  z-eu oęt-rz-ie 
ściany b y ły  obw ieszane tkaniina-mi, k ilim a­
m i i strojam i ludowem i. OgóLna dlość wystw 
c ów  w ynosiła  128. L iczba ta św iadczy, że 
ludność -powiatu brasła wskiego zrozum iała 
znaczen ie  podobnych v ysław. Z wystawą 
zw iązane by ły  iti.rgi —  w ięc eksp-onenci je d ­
nocześn ie zbyw ali sw o je  w yroby  po stosuri 
kow o  dobrych c-einach. T o  0-sta-tn.ie przyp isać 
n a leży  jeszcze tej okobcznośc-i, że w- Bra- 
sławnu baw i w ie lk i -Obóz W ak acy jn y  P .W  
i  W .F ., rekrutu jący się z m łodzieży  uniwt-r 
syntetu poznańskii-ego, kr-ako-wskiegf) i centra! 
n ego  'fnstyitu-tu wychówa-rua fizyczn ego  w 
W arsza w ie ; pozałem  epęciza tu w akacje obóz 
harcersk i z połudn iowych  dzieln ic Polsk i. 
T a  przygodna ko-njunktura nie wąt-p i-i wie przy 
ozyni -się do -zwiększenia p-o-pułu ma ludowe 
w y rob y  tu-tejsze, w  innych dzieln icach.

P rzy  w ystaw ie fu n kc jon ow a ł w zorow y 
itk.ae.kii warsztat pokazow y.

Błędem organlizaitorow w ystaw , b vlo  1o. 
że 'trwała oma zbyt krótko, bo .zaledwie 7 
godzin . Wobec* ogrom nego nawału ekspona­
tó w  i n iezm iern ie wysok iej frekw en cji zw ie ­
dz a ją-cy-ch, m ało kto zdążył ro-zejrz-eć się do 
Ktadt.ie yy sytuacj-i. W  przys-zlośc-i 'należało 
b y  tak urządzić wystawę, aby trwała ona 
p rzyn a jm n ie j -trzy dni T o  eam-o dotyczy 
budynku, k-tóry byt stanowego za mały 
Z w ied za jący  czaka,-h w kole jce  nn wejście 
do tego cria-s-nego „p rzybytku  sztuki ludu 
« e j ”  —  jak  wyra-ziił s-ię jeden  z panów, o b ­
darzon y jirzez Pana Boga znakom itą tuszą. 
Istotn ie: b y ło  i zacia.s-no, d za diusz.no i za 
■lódito pośpiesznie —  m.iczem w podrzędnem  
-kinie w ie lk iego  miastu.

V pośród eksponen-tów znalazły się lak  
że o rgan izac je  s-połeczno-oświatowe, z któ 
rych  yyy-różmiło -się Koło  M łodzieży W ie j ­
sk ie j w  K-ukie-niszkach, prow adzone -prz.-z
n auczycie lkę  p. Rom anowską, oraz K o lo  
G ospodyń W iejsk ich  w  Pelikanach, p row a­
d zon e  p rzez pp Pelikanow ą, Ja-nsonową i 
■Koaieil-Poklewską. 1 1:, k - -y1- o cfz u aczy ty się 
p od  każdym  w zględem  naj-w ybłh iŁ j.

W  ippw-ilonie sw e j organi-zacj-i skupiły 
p raw dziw e  bogactw o m otywu p rzy  zacho­
waniu subtelnej harm-omjli ogó lnej, W  całym  
gusrtow-n-Le urządzonym  paw ilon iku Pelikań-
sk iego  K oła  Gospodyń —  m ożna było  yyyczuć 
jedną m yśl zasadniczą: z ludowych  mo-ty 
w ó w , z prymiityyynych elem entów, m ożna 
w ydob yć  dużo piękna.

woim sja sędz-iowska (ju ry ) w skladz*e 
p. Sokołow sk ie j, delegatk i T  wa Pop ieran ia  
P rzem . Lud w- Wiilmie, p. M edyńskiej, rad- 
c zyn i rnimiisterjalnej, p. Trytek-owej p. Gile 
w ie żow e j, p. Jeśm anowej -i innych —- pou

Historja nieudanej ucieczki do Rosji.
Dramat na brzegu

Stała mieszkanka W iln a  Katarzyna Klcj- 
nowa (Krzyw*a 21) mając u-ijł-lfcKŻ;) r,-:l/.nc 
yv l i d u  M iw lcikiej postanowiła również 
wy i imgrow uć <lo Ż.S R.R Cheąc onilnąc 
włóczęgę po urzędach cm igrueyjim h , kou 
suli-i ny. ii K lcjuowa postanowiła przedostać 
się- przez granicę drogą nielegalną. Przy po 
moc * przyjaeiói poznała dwóch osobników, 
zawodowo trudniących się przemycaniem  
którzy podjęli się za dość znaczne wynagro  
tlzenie dostarczyć K lejnową do Mińska 
Zgodnie z umową, yypłaci/a przewodnikom  
poiowę yy ynagrodzcnia yv W ilnie, zaś resztę 
huKorarjiim nnaia uścić po przybyciu do 
celu.

K lcjnowa wyprzeda/a. cały sw ój m ają­
tek. zaś pieniądze i- niezbędne rzeczy przed 
stawiające ogółem znaczną wartość zapako­
wała do dwóch yyaliz, poczem zgodnie z 
opracoyyiiiinym planem, wyjechała do Mol i 
łlccziia.

N a początku wszystko szło pomyślnie. 
Przewodniej* czekali- już na dyyorcu w Mo 
iodci-znic, skąd następnie ruszyli furmanką 
do pogranicznej wsi Stamtąd mini się rozpo­
cząć o .S iH - t ii i  etap niebezpiecznej eskapady

W arunki ntinesferycKne' sprzyja/y ek> 
pedycji. Noc była ciemna bezksiężycoyva. 
O godzinie 10 wieczorem Kolejnoyyą obu- 
<lzono ze snu, poczein wszyscy ruszyli ku 
granicy.

granicznego ruczaju.
Po dwugodzinnej wióczędz. łoy.urzystwo 

zniilazio się yyreszcic na brzegu wąskiego, 
lecz głębokiego, jak zapewnili Klejnoyyą prze 
wodn ey, ruczaju z przerzuconym przez w o ­
dę i chwiejnym mostem. Ruczaj ten. który 
zamienił się naskutek ostatnich deszczów 
yy rwącą rzekę stanowił właśnie linję grą- 
nieziią pomięłlzy Polską a Z.S.R.I

Pierwsza wstąp i/a na most i przeszła na 
drugą stronę granicy Katarzyna Klcjnowa. 
Przeyyodnicy zaś, wraz z walizŁmi, pozostali 
po tej stronie ruczaju. Ledyvo zdąży/a Klej 
nowa znaleźć się na sowieckiej stronie, pr/e 
w-odmey zamiast tego, by podążyć za nią 
szybko zniszczyli prowizoryczny most., rzu- 
c li się do ucieczki i wkrótce znikli w ciem­
nościach nocnych Niewiasta nie chciało, 
podnosić alarmu, by nic narazić się na no 
yve iiieprzyjcninośif.. Piosta.noyvi/a jednak 
niezwłocznie działać.

Po dłuższych wysiłkach przedostaia się 
zpowroteni na tertn Polski. Po dlużfwej 
wióezęntzc udało jej dotrzeć do posterunku 
pclicyjiiego, gdzie złożyła ona yyyczerpujący 
meldunek

Pol-cja yy.szczę/a niczwloc/jiie pościg, yv 
yyyniku którego obu „przewodu ikóyy** zu 
trzyiuB-uc. W czoraj zostali oni, yyraz z Klc,- 
noyyą dostarczeni do W ilii a. (e)

Śmierć l 7-!etniej desperatkK
Mięilzy stacjami Brześć a Żabinką na 

232 kim. po<i pociąg |Hiśpii'.sziio towarow y 
nr. 961 rzuci/a się 17 letnia Mai ja Drago  
nówiia z Nicdworrów Koła pociągu obcięły

nieszczęśliwej dziewczynie głowę i znuaż 
dżyły ręcę i klatkę piersioyyą. Po zatrzyma 
niu pociągu z pod kół yyydobyto już tylko 
strzępy ciała.

Nie udało się.
W czoraj w południe w' lesit niedaleko 

Oran zastała zatrzymana przez nrcznajomego 
powracająca z Oran do wsi Po/onik-. Mai- 
w na Syyirska.

Nieznajomy zatrzymał dziewczynę, wy 
pytująe, czy ma coś do sprzedania, następnie 
wciągnął ja do lasu. usiłując popełnić gwałt. 
Swirska podniosła krzyk, na który nrzy-

biegła zbierająca w tyin lesic jagody Ru 
zulja, W'ołosiewiczówna M cznajom y zbiegł 

Po kilku godzinach w wyniku |Miliryine- 
go pościgu sprawca napaou, został ujęty. 
Okazał Wk nim .Tózef Morawski I* dir ja 
przekazała go do dyspozycji wła.dz śled 
c/.ycb. I.'-)-

Pażar od źle zlasowanego wapna?

\

Z  niezwykłej przyczyny* powstał pożar we 
w si Misą uy pow pasław skiego, który z.m 
szczy/ kilka gospodarstw wiejskich wraz z 
budynkami mie.szkalncmi i żywym i [imentu 
rzem.

Gospodarz. Fierasim Ghwalko remontował 
swój doni mieyszka.lny. W  tym celu sproyca 
dził wapno, które sain na miejscu lasował

„Gobeliny W i leń sk ie "
W  v danie

R a d y  W i eA ;k lch  Z rze sze ń  A rtyst.
z  ł O  r e p r o d u k c j a m i .

Z  * w i ę r a !
I. „ W a r t o ś ć  h i s t o r y c z n a  i a r t y s ­

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  wileńskiej'* 
n a p i s a ł  D - r  M o r e l o w s k i .

II. .O brona  gobelinów wileńskich* 
Fakty, dokumenty, głosy prasy" od ­
czyt M Znamierowskiej^Prufferowei.
„O  gobelinach**, ośw ir dczen ia  różnych 
instyt. i zrzeszeń w W iln .e i W a rs z .-  
w*ie w spraw ie sprzedaży gob e lin ów .

C E N A  4 ZŁ 50 G R .
Dochód przeznacza się na ratowanie 

Katedry i gobelinów.
" 'o  n a D y c i a  w e  w s z y i t i r i c b  ksrcąerniacb

p rzew odn ictw em  p. M ikullcz-Radeokdej —  
po dokładnoni -prze-sludjowaniu w ystaw y - 
ro-zdala ekspouemtoni n agrody w gotówTi.^ 
na sumę 170 » w  naturze (sprzęt tkacki)
na sumę 45 ,zł. —  z funduszów W ydzia łu  
iPow-.iaitowego w Brasław-iu -i T ow arzystw a  
Pop ieran ia  Przem ysłu  Ludow ego  w W iln ie.

Szczególną -wdzięczność eks-po,ne-ntó v 
zyskała p. H elena Sokołowska, delegatka 
Tow arzystw a , -za je j  szczery trud ok o ło  su­
m iennej oceny eksponatów  zgrom adzonych  
,na w-ysitawie.

Na zaik-ończenie na-leży w yj’a.»ić uzjianśc 
W vcl? :a low i Powiwi-lowe mu za piękną i ro- 
zirmną iuii-cja-tj wę, a Okręgow emu T-w u Or 
gunizacyj i  K ółek  R oln iczych  ,za tc c h n ic n c  
je j  wykonandie i fachow ą organ izac ję  w n a j­
wyższych  granicach -ziby-t .skromnych mo- 
żliwotjcii fiiruansowy-ch.

,S|. Szan-ter.

Poprawa stanu sanitarnego 
prowincji.

Ostatn io  tia te ren ie  p o s zc z e g ó l ­
nych  p ow ia tó w  \vojoYvództYv:i yyileó- 
sk iego  baw iła  spec ja lna  k om is ja  sani 
tarna, k tóra  p r z ep ro w a d z i ła  o b o ­
strzona in.ypekcje lekarsk ie  w m iejscu 
YYroś-ciach, gd z ie  zanototy-a-no zachoro  
w an ia  na tyfus* p lam isty  i br/uyzjiy 
o ra z  im ię  ch o ro b y  zakaźne

K o m is  ja styy ierd/ita, że os ta tn io  w 
p ow ia ta ch  zw łaszcza  w  -dziśmeńskim
i b r a s h w s k im  stan bigjenicz-no-sani 
tarny znaczne j u legł p op ra w ie ,  by ło  
m n ie j  zachoroyy-aii i da ło  się zaobser 
w o w a ć  w iększą  czystość uliran ia  i do- 
móyy m ieszka lnych .

Otwarcie półkelonlj letnich 
w Fonarach.

O negdaj, dwunastego Jiiipca, w  ipięknej 
m-iej«ce>sviośi.ii podw-ileńskliej, w PnnaTauh 
w godzii-nach -południowych, odbyła się u ro­
czystość (poświęcenia » o tw arc ia  pótkd lon ji 
letn iej d la dz.iecli n-ie.zam-o-żniycli ko le ja rzy

P ó lk o lon ja  -poma-nska została -zorganizo­
wana dz-iclkli- iLiiliicjaity wie i energ ji pp.: P re z e ­
sow ej Z o fji Fa lkow sk iej, Dyrek-łorowej Ile 
g iny Wulick-iej, .Narkow-iczowcj -L Zaw is tow ­
skiej, kitóre n ie  sz-czędżąc trudów -i zabiegów* 
ndcrznd-ko -dość k łopotliw ych  i uciążliwych, 
zdoła ły zm-ontować cały apara-t admtnistra- 
-ayjiiy -i w ykon  a.w'-c-zy dla te j kol-onji, 
pr,zycliodząie w ten spo.sóh ,z pom ocą 
b iednym  -l/.i-*-':oni, które, zdała od dusznych 
murów* m iejskich, wśród słońca i zmietli, 
doskonale przytem  0(1 /ywi-lilii, nab iera ją  sil
ii zd row ia  na długi .okres zim ow y, spędza­
ny w niiie.śic-L-e.

Akitu ipośw-jęcenii-a doko-nał proboszcz 
kościoła .W . St-ofuna w* Wąbn-ie ks. Jan Ro- 
manowiiez, ołware-ie zaś Pan- Prezes Dy-rek*cji
,K. P. tnż. K. Fa łkow ski.

Na u-roczyslość*oiw*ardia p rzyb y li z W in a : 
Naczeln ik  Wyd.sliatu Zd row ia  U-i\zędiu W o je ­
w ódzk iego  D-r. Rudziński, D yrek to rzy : St 
W-aliok-i, Peczko, Narkow icz, D r. K ró lew sk i, 
Kry.s-zc.zu-kajfiiS, K orzon  li lin-ni.

P o  k-rótkic.h ipr-z-emówie-n-iach -pp. Dyir 
W a lick ie j, Prezesa Z Z-K. S-lążowskiego, Za ­
rząd p od e jm ow ał gości skrom nym  obiadem.

Wiflnć nię zna/ sr-ę na tern i do remontu 
użj.' źle ugaszone wapno. Od deszczu wapno 
w ie  an/c tak mocno się nagrzało, że wkrot 
ee zajął się słomiany dacii. Ogień przerzuci' 
się prędko na inne iLahrwfowan-ia. Straty y\*y 
noszą około 10,900 złotych. (e)

Przvp. red. W iadom ość o przyczynach  pc 
tanu poda jem y r»a odpowiedziialność nas-zych 
in f o rni ai-or o w .

••Spcayya yyyrobu fu ter, jedna  z po 
yyażuycli d z ied z in  życ ia  gosp odarcze  
go, jest u nas zupełn ie  zan iedbana. 
R ok  roc iu ie  p łac im y  N iem com  i F ran  
c ji o lb r z y m ie  sumy za lutra z k r ó ­
l ik ó w  i źrebakÓYY. P rzep łacam y z > 
n ie  l r/ vk ro in ie  yv stosunku do icji 
yy*artości no rm a lne j ,  podczas gdv \y  

kra ju  r o ln ic tw o  zn a jdu je  się yy h 
c ię żk ie j  sytuacji, a kuśn ierze  nie ma 
ją  pracy

Fu tra  te, p oszu k iw ane  zawsze, 
m o żem y  w yrab iać  na m ie jscu  z ko rzy  
ścią m a tc r ja ln ą  dla rodników, r ż e ­
niu sinikÓYY i s ze rok ich  rzesz nabyyy 
ców.

Kti m it  rst\y o w ileusk ie  słoi yy yso* 
ku a tu lra , yy*vrobiane nie są gorsze  
od  im porloYvanych  z zag ran ic y  i c ie ­
szą się n iem nie js2e in  p o Y Y o d zu  l i iem  
Jyuśnierze jednak produ ku ją  fu te r  !). 
m a io  yy slosunku d o  zapotrzeboyya- 
nia z p ow od u  b raku  suroyyca i robot 
n ikuw  \y vkwa li f ikoyyanych .

W ieś yyileńska nie hodu je  k ró l i  
k o w  i d la tego  n ie  m oże  dos ta rczyć  
tego suroyyca ua ryn ek  miejscoyyy. 
Aift proyyadzi także ra c jon a ln e j  ho 
dovy li oyyicc, k tó rych  skó ry  są tak 
j ło trzebne dla p rod u k c j i  p o s zu k iw a ­
nych ni. ui. przez w o jsko  koż.ucbóyy. 
W a lc zy ć  z lą bo lączką m ożna przez 
pi 'pagandę hodoyyli króli'kóyy i o* 
w iec. A a  poustayyie is tn ie jących  d-r 
nv li m ożna  przypuszczać , że śred 
nio /anuiżay ro ln ik  na W i l e ń s z c z y ź ­
nie p rzy  nastayyieniu gosjioda-rstwa 
w* tym  k ierunku  m óg łb y  dos ta rczyć  
roczn ie  od  tysiąca do d w óch  tys ięcy  
skórek  k ró l ic zy ch  i ok. 400 yw czych .

SjircYYą lą za in te resow a ła  sią Izba  
R z e m ;e lmcza yv W i ln ie  i r o zp o c zy ­
na yy porozuinu-niu ze  s fe ram i rolni 
czerni W ileńszczy izny  y\ czasie n a j ­
b l iższym  energ iczną  p ropagandę  ra ­
c jon a ln e j  h od ow l i  królikóyy i oyyiec.

W  celu zas ilen ia  kiiśnierstyva yyi 
leńskiegg-* yyiększą ilością wykyyfhlif 
koyvanycli robo tn ików  Izba  Rzem ieś l 
n icza  zorganizoyyata prz\ Instytuc-c. 
R -zem ieślinczym 3-m ies ięczny  kurs 
p r z e s zk o le n io w y  fu trzarsk i,  który się 
ro/poezn ie  z począ-fkiem roku  \yy- 
k la d o Y Y t go Instytutu.

Futra, w yprodukoyyane  na m ie js ­
cu z suroyyca krajoyycgo, są t rzyk ro t  
nie t nisze od zagran iczn ych . Aa-

p rzyk lad  za skórkę kró l iczą ,  od|io- 
yyiednio im iloyyaną pod d ro g ie  fu tro , 
p ła c im y  30 złotych , skórka  k ra jow a ,  
sprcparoyyana podobn ie  b ędz ie  ko.sz- 
toyyała zaledyvie 0 lub 10 zt.

Na 111 T a rga c h  P ó łn o cn ych  z o ­
stanie z o rg a n izo w a n y  spec ja lny  dz ia ł 
lu trz i . isk i  yy celu za zn a jom ien ia  na- 
1 y y y c y  z jakością w y r o b ó w  m iejsco- 
ywcli .  (hi

Dr. Paczyński szefem biura  
Komitetu Funduszu Pracy.

Na wniosek  p. W o j e w o d y  szefem 
b iura lok a ln ego  K om ite tu  Funduszu  
P ra c y  został m ia n o w a n y  p rze z  yy l i ­
dze cen tra lne  p. di St inisbiyy P a c zyn  
ski —  instruk tor  k o rp o ra c y j  przem y 
sloyyyoh przy P r z ę d z ie  WojcYYÓdz 
kim. P. dr  P a c zyń sk i  ob e ,m u je  urzę 
doyyanie w dn iu  17 b. m.

Pogłoski o bliSKiem rozwią­
zaniu wileńskiej Rady 

Miejskiej.
W c-zoraj yv ko łach  sam orządoyyyc li  

ro zesz ły  się pog łosk i o  b lń k ie m  ro/ 
wą/.aniu yyileńskiej R ady  M ie jsk ie j  
i m ianoyy jn iu  k om isa rza  rządow ego .

Jak zd o ła l iśm y  st\yierd-zić. -pogło 
aski te poYYstaly jedyn ie  na tl-e r o /.- 
yyiązania R ad y  A lie jsk ie j  w  Ł o d z i  i 
k ilku innych  miaistach \\*ojeyy.ództw a 
tódzzkiego i nie m ają  żadnych  re.ii 
nyc li podstayy*.

Urząd Rozjemczy
YY w ie lk ie j  sali k o n fe ren c ,  jn-ęj 

W o je w ó d z ty y a  yv dn iu  13 lipca  od by ło  
się pieryysze pos iedzen ie  W i le ń s k le g  ) 
W o je w ó d z k ie g o  U rzędu  R o z jem c z i ‘ g i 
do isprayy m ajątkoyyych pos iadaczy  
więktszy cli go spodars tw  yviejskicb. 
O go len i ro zp a tr zon o  10 spraw. Pra- 
Nyie yve w szys tk ich  sprayyach wniosk i 
d łu żn ików  o  roz.terminoyyanie spłaty 
d łu g ó w  p ryw a tn ych ,  w s trzym an ie  
k r o k ó w  eg ze k u c y jn y ch  i obn iżen ie  
oprocentoyyan ia  do 4 i pó ł proc. - — 
zosta ły  uyyzględnione.

L ic z n y  udzia ł adyvokatury i szer 
szej publiczności yy posiedzeniu "Urzę­
du Roz jem czego  św iadczy  o duż.eiu 
za in te resow an iu  lego  rod za ju  spra ­
w am i.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Haraton w WHitia.

Y\r o s ta tn ią  n ied z ie lę  s ierpn ia  w  
A Y iin ie  odbędz ie  się b ieg  m ara toń sk i 
o  mistrzostYYo Po lsk i.

B ieg  ten odbędz ie  się p ra w d o p o ­
d o b n ie  na szosie nu-menczyńskie j. ze 
startem  a lbo z bo iska  O środka  W F ,  
yvzględnie ze studjanu W K S  (1 p. p. 
Leg .) .

W  roku  u b ieg łym  m araton , k tó ry  
o d b y ł  się yy B ia łym stoku , c ieszy ł się 
poYvodzeniem, to też i w  tym  roku 
yy* biegu tym  yyeźmie zapeyyne udzia ł 
sporo  zayyodnikóyy*.

. .P rzygotoyyan ia  o rgan iza cy jn e  w 
p  m k ierunku  już się rozpoczę ły .

Spfyw gwiaździsty do morza.
W  tym  lok u  jak  i w  latach ubiegłych 

L iga  Morska i Ko-l-onjalna organ izu je spłyv- 
do m orza żeglarzy, kajaiko-wców -i w ioś la ­
rzy  z całego kraju.

S jdyw  ma-.na celu zb iorow ą m anifostację 
sportow ą dla podkreślenia polskości P om o­
rza, pr-opagaiwly luoir^kMij -i lurystyiki w odnej 
ji-rzywią.zan-ia ogółu do w łasnego m orza -i w y ­
brzeża o raz żyw szego zaiiin-teres-owa-nia sp<d.; 
czeńs-twa ideam i, k tórym  służy L iga  M otska 
i K olon jalna .

W  sp ływ ie  nnnże brać udział -każda za­
łoga zgłoszona -d'o 15 li-pca - niezależn-ie od 
tego czy  siię składa z e.zło-nków klubu czv 
-z n-iesto\yarzyszonych.

Za łog i pragnące wzią^ u d iia ł yv spływ ie 
muszą wypekmć kartę zgłoszeń, k tórą w y ­
syła gra-tiis K om isja  spływu (War.rzawtą, ul. 
Myśliwuecka 3 P .U .W .F . i P .W . pokó j 18i 
Kanty zgłosz-eń muszą być* w-ypełn-ione i p r z e ­
stane do  W.arszayyy do dnia 15 ban

Załogi -powinny wyruszyć z punktów  w y j 
śc-i-owych z tern obliczen iem  by najpóźn iej 
do dn. 30 li*pca być w  M odlin ie. 1 sienpnia 
Iiołąozone za łogi dotrą do Torun ia, w  kl 
rem -to n reśc ie  z ]>ęrwodu -obehodu 700 lec i a

sw ego kst-njienria —• sp ływ  będzie  m ia ł charadć 
ler man,ifezstacj.i zbior-owej.

Nu s-ziakaclt wodnych  będą zaw iązane 
(Specj.i.wu kom ile ly . któ-re za jm ą się przj*go- 
tow aiiiem  noclegów . W  m iejscowościach  -tycu 
za łogi będą m ogły  połączyć  się w grupy. 
Załogi i lodzie  które skoncentru ją s-ię w  W ił  
u e —  zostaną przew ieziione do Grodna. Tran  
s-port będ-zic .zb iorowy, p rzyccem  łodz-ie b ę­
dą przew*iez-io-ne bezpłatnie, uczęsitnicy otrzy 
liiu ją  80 j>roc. ,zniżki.

P rogram  spływu jest następu jący:
4 -sierpnki do godz. 12 za łogi zb ierają s-ię 

v Złolorj-i, m eldu ją się w K ierow n ictw ie  
Spływu -i od jeżdża ją  do Torun ia. Po  noclegu 
twoczysiościiK-h — - 6 siie-rpnda -odjazd -z To  
ru c-la. 11 sieępnia p rzy ja zd  do Tczew a Gdaf. 
sika —  załadow anie łod-zi -na dworcu k o le jo ­
wym  — - p rze jazd  za łóg statkiem  d-o Gdyni. 
12 sierpnia zwdedzewie Gdyni i zakończenie 
s-ply wn.

M -powrotnej d ro d ze , ’—  indyw idualne 
-zniżk-i 80 proc., uczęst-niicy spływu będą o d ­
znaczeni ż.etoniami, ma):rodainA i in-nem-i 
legitym acjam i.

B liżsźyclt in fo rm ac ji u dziwiła L iga  Morska 
i Kolonjailu-a w W iln ie , W-oiana 10 (Gm-acii 
Kurator junii

„ T O i ł R  DE  F R A N C E *
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Gzoł-ową gru-pa . uczęs,ludków tego » a {  w iększego na ..ś-wiecue wyśc-igu cy-kl-lslów 

znnfko-nilitytn Arch.tmhaudem na czele.

W3rdeński i Chudanowicz
będą musieli odbyć karę więzienia.

Sąd Najwyższy w tych dniach rozpatrzy/ 
skaegę kasacyjną , z/ożoną przez Wardeń.skń* 
go i Chocianowicza na, wyrok Sądu Apela- 
cyjnego w W iln ie skazującego Wardeńskie- 
go na 2 lata a Chocianowicza na półtora 
roku w-ięzienia za dokonanie defraudaeyj 
pit-nięż.nych w dobrach woropajewsk ch hr

Przc/elzicc Fcgo  Yfardcńslci by/ V  lyoh 
dobrach plenipotentem generalnym, Clio 
e/anoyyiez zaś liśniczym

Skarga kaisacyjna zosta/a oddalona i w 
ten sposób uprawomocni/ się wyrok Sadu 
Apelacyjnego. W  u rdeń.sk i i Choortmowić* 
będ i musieli odbyć karę więzienia W/od

z a w o d y  k o l a r s k i e  

W  D R U S K IE N IK A C H .

W na jb liższą  n ied z ie lę  na p iękne j  
szos ie  U rodno— D ru sk iem k i  odbęd z ie  
się d o ro c zn y  yyyścig ko larsk i.

YYyśeiig ton rok  roczn ie  g rom ad z i ł  
mr:vstarcie n a j lep s zy ch  k o la r z y  K r t -  
s ó y v , a yy*ięc sta-rtowali yv n im  zaw ód  
n ic y  Grodna, B ia łegos toku  i Brześcia , 
ale b rak ło  yyilniaii, to też w  ty m  roku  
■warto, ż eb y  w*z'ęli w  tym  b iegu  udzia ł 
róyynież i yyilnianie.

• M oże  za w o d a m i tem i w arto ,  żeby  
za interesoyyało  się W it .  T  C. i M. z 
je d n e j  strony!) a z  d ru g ie j  sekc ja  k o ­
la rska  K .FW  Ognisko.

Zg łoszen ia  p r z y jm u je  yv G rodn ie  
Gresoyia. W p is o w e  2 zt. Start o 7 
rano .

T R E N IN G I L E K K O A T L E T Ó W
P R Z E D  Z A W O D A M I Z  C l W F.

W iczora j m ie l iśm y  w parku  im. 
Gen. Zeligoyy sk iego  pieryy'szy tren ing  
lekkoa-tlKtóyy na „ n o w e m "  boisku. 
T r e n in g  udał się doskona le ,  a po p rze  
p royvadzcn :at d r o b n jc h  p o p ra w ek  te- 
c b n ic zn y ch  stad jon  b ędz ie  doskon a le  
p r z y g o t o w a n y  <jo tak  c ie k a w y c h  za- 
w odóyy  jak ie  czeka ją  nas yv n iedz ie lę  
z C fW F .

Dziś  w  parku  -sportowym  od będ z ie  
s ię  o godz. t 7 osta-tni tren ing  n aszych  
reprezentantóyy, k tórzy  trenoyvać bę ­
dą zm ia n y  pa łeczek  s z ta fe tow ych .
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| NOWA WYPOŻYCZALNIA 
| K S I Ą Ż E K  |
i  Jagiellońska 16, m. 9 §
H  Kompterna beletryityka do o§- s

tatnich nowośc i  w  języku poi- §  
| *kim oraz w  obcych. —  Lek -  M  

§| tura czkolna. —  Dzia ł  nauko-  I I  

g  wy.  —  Każdy  abonent otrzyma j  
g  premjum. j

g  Czynna od godz.  11-ej do 18-ej. H

M Warunki przystępne j j
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List do Redakcji.
Szanow ny Pan ie R edaktorze!

I p r.ze ji»ie  proszę o  zam ieszczenie na ł 
mach „K u r je ru " następu jącego:

Dzienn ik  Wliieńsikli. tendency jn ie infoTtnu- 
je  sw oicli czyte ln ikó  w W  n-rze z dn  a 7 
lipca r.b. podana byta w iadom ość o odlą- 
czemiu się hutniików z li-uty -katwaryjiskiiej 
od Zjednoczenia Zw-ią-zków -zaw. ziem  Pótn.- 
W sd iod h ie ti i przystąpien iu ich do K om is ji 
-Okręgowej Zw iązków  Zaw odow ych .

Ni-niiejszeni pr-uisltujemy (tą in fo rm ac ję : pra 
cowmiey „H u ty  -Kalwaryj-sli5iej“  do Z jedno- 
czenjla n5e nałożą i nie ną-leżeli. P rze to  odejść 

. nt:e  m ogli. \'a*z zwia./e-k zaw od ow y iisltnieje 
na terenńe n ieczynnej huty, ,,V-itrum* . O lo ­
sach łeg o  zw*iąz,ku niuż-na dókładniie -p-o-in- 
tormoYcać się w -sekreta-rjacie R ady Z jedao- 
■cz.enia ul Wii-olka 34

,-,I> jf«n iik “  ła-two m ógłby zaczerpnąć iu 
forma-cyj ii uniknąć fa łszyw ych  pogłosek, któ 
rem i zresztą często zapeln-ia sw oje  szpalty.

K. M oraw sk i 
P rezes  Zw\ Zaw. P rzem  Szkl.
Z jedn  Rob. Zw Za-w. z P  W .

W iln o . dn. 13.V II. 33 r.

—  O jcze, pm viedz mi, c/y w icibtądy się 
rów n ież żeai-ią"?

— - T y lk o  w ie lb łądy, m ój synu.'

Obniżka taryf kolejowych 
na wywóz materiałów 

drzewnych/
W  yyyniku prac  kom  sji p o l i tyk i  

taryloYYej, poyyotancj przez K om ite t  
Łkonoirncztny Ministróyy yy celu prze  
proYYadzenia reyyizji stay\*ek taryt ko* 
Jejoyyych w  sensie ich obn iżen .a ,  
p rzy zn an y  zosta ł w d z ied z in ie  mats- 
rjalÓYY drzeyyinycb szereg  ulg ta ry f  > 
yy ycli, o k tó re  zab iega ła  Izba P rzem <- 
s tow o  H a n d low a  yy W iln ie  o,\iz. o r ­
gan izac je  d rzew n e ,  — - jak ko lw iek  w  
zakres ie  znaczn ie  sk rom n ie js zym , a* 
n iże l j  tego się dom aga ły  yyspomniane 
instytucje. P r z y zn a n e  ulgi zosta ły  og 
łoszone yv D z ienn iku  T a r y f  i Z a r z ą ­
dzeń Ko le joyyych  z dn ia  5 lipca, a w e  
S/.h yy ż yc ie  p o c zyn a ją  od dnia 10 
lipca b. r. i z a w ie ra ją  ob n iżk ę  20 
proc. y\ poróyynamn z ta ry fą  do tych  
c zasow ą ,  a to przy eksporc ie  p rzez  
■granicę lądoyyą fo r  nie rów i p łyt  k le ­
jonych , l y t e ż  yyynoszą o b n iżk i  tary-, 
■foyye p rzy  yvyyvozie zagran icę  w y r o ­
b ó w  stolarskich, budoyylanych j in ­
nych  ) )ó t fa b ryk a tów  i yyyrobóyy k o ło ­
dzie jsk ich , o ra z  bedn arsk ich  (op rócz  
■dęboyyycb), m eb li  g iętych, w y r o b ó w  
koszy k trskich. tokarsk  ch, l is tw  pro- 
■filoyyych i ram, ta f l i  p o sa d zk o w yc l i  
k le jonych  i w y ro b ó w  d rz ew n y ch  prze  
m ys i u ludoyyego.

T a r y fa  na w y w ó z  pap ieróyvk i 
p rzez  gran icę  lądoyyą została ob n iżo ­
na o 10 proc., na tom iast przc,z p o r ty  
p o lsk ie  —  o  20 proc. (p rzy  tadun 
kacli c on a jm n ie j  15-tonowych ).  P o  

•nieyyaż w r zeczyw is tośc i  p a p ie rów k a  
'jest obecn ie  eksportoyyana z z iem  
pólnocno.-yyschodncb p rzez  gran icę  
lądow ą , p rak tyczn e  znaczen ie  ma 
obecn ie  dla terenu naszego  ty lk o  p ie r ­
w sza  i  w y m ien io n y ch  ułg. P on ad to  
zastosoyyane zosta ły  o b n iżk i  od  20, 
d o  3 °  uroc. p r z y  eksporc ie  węgla  

d rzew n ego .

M orze— to płuca narodu 

• EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚW IAT *  SZKOLE
(pfc-niętnik n»jczyc ie llc i)

Książka ta -wyszła już z druk. „Luz** 
i jest do nabycia w księgarniach wil. 
Skład główny w ksiąg. Św Wojciecha

C ENA Zł. 3.50.

ft A 0 J 0
W I L N O

P IĄ T E K , dnoit 14 Lipca 1983 r.

7,(10- Sygnał c-zast i  pieśń. 7,05: Gimna 
styku. 7.20: Ptv-ty. 7,25: D ziennik pcNauny. 

'7 ,30 : Chwiilk i  gos-p. dom. 1157: Sygnał c z j l -  

eu i  hejnał 12.05 P łyty . 12 25: Prasa i  kom. 
12.35*. P ły ty  12,05: Dzienn ik  połudn iow y. —  
1-4,50: P rogram  dzie-mny. 14,55: O jiera fran  
c.uska. W przerw ach  kom unikaty 15,25: 
Knm. gośj). 15,35: litw o ry  Griega. Ki.00: Tr-iu 
«n »ls ja  -koncertu. 17,00: Mata skrocuecaką —  
L is ly  dz-iecii om ow i c ioc ia  Hala. 17.15 Kon 
■cert fcoliistów. 18.15: Odczy.t -pt. ,-Budujemy 
parow ozy  *. 18,35: M uzyka ta-neczna. 19.10: 
Rozm aitości. 19,20: Ze spraw litewskich —  
19,35: P rogram  na sobotę. 19,40: Na w itino 
kręgu. 19.55: P rzerw a. 20.00: Uroczyste re 
cytacje  z ok. Święta N arodow ego  F rancji. —  
20,50: D zien n ik  yviecż. 21.00 Dokąd jechac 
na -niedzielę? 21.10: I), c. audycji. 22,00:
M uzyka tan. 22,25: W iad i s-pout. 22.35: (Kom 
22.40: M uzyka taneczna.

0

SO BO TA dnia Ib l i jx a  1933 r.

7.00: Sygnał czasu -i pieśń. 7.05: Gimna 
styka. 7.20. P lt ly .  7,25: Uzienjniilk poranny 
7,35: P łyty . 7,52: Chw ilka gosp. dom . 1157;" 
-Sygnał <:-*/-aa»u -i liejmał. 12,05: P łyty . 12,25: 
Prusa i kom. 12.35: Plyity. 12:65. D ziennik 
pciudn-lowy. 14.50* Progr-ani dzicnmy. 14,55* 
Muzvka żsdow-ska. 15.25: Koni gos-p. 15,35: 
M uzyka h-isz,pańska. 15,50: Skrzynka wojsk, 
strzel. 10.00: And dL chorych . 16.30: K on ­
cert fort. Beethoeena en— du-r. 17.00: ..Jak 
fo to g ra fow ać  la-tem“ . 17,15: Tra-nsm. koncer 
lu solistów . 18.15: „W ! r-ocznticę Grunwaldu'*. 
48.35: Traaium. ko-ncertt. 19,00: Chór murzy* 
nów  na pty-tach. 19.10 Rozmaliitości. 19,20: 
ly-godn-ik Ptewski. 19,35: P rogram  na nie 
dzielę. 19,40: Kwadrans fileraok-i. 20.00 Go 
dzimt życzeń  21,05: 1 >/i--nnik w iecz 21 15: 
W iad , ogr-odin. 21,30: Komce-r-t Szojienowsk.*. 
22 00: Muz. tan. 2*2.25: W jsd . sport. 22,35: 
Kom . spoirt, 22,40: Mu-z. -tan.

NOWINKI RAPJOWE.
W  ROCZNICĘ  ZD O BYCIA  BASTYLJI.

Dzii-ś w diniiu narodow ego  święta F rancji, 
w arszaw ska r.»djos-tacja nada w ieczorem  re 
p rezen tacyjną audycję  oko licznośc iow ą. —  
P rzem ów i przedstaw iciel -rządu, odegrane zo 
staną hym ny, ipoczem nastąpi u roczysty kou. 
cert muzy,ki francuskiej, uśw ietn iony n azw i 
skam i /Ravela i Ber licz a Dy-ryguje G. F ite ! 
be.rg, p ieśń ' francuskie śpiewa W . -Bregy. --  
WlczeSniej, o godz. 14,55: ii.sty-.szyniy z wi 
leńskiego studja ładnie dobrany program  
ply-t p. t. „O-pera francuska-*1.

O godz. 17 15 koncert solistów ze Lw ow a.

T R ZY  G O D NE  U W A G I PO GADANK I.

W  dzia le  odczy tow ym  m am y w piąitek 3 
di-ekawe pozyc je , o  godz. 18,15 odczy t dr 
Burcieckiiego „B u du jem y p a ro w o zy11, o godz 
19,40 aktuah.y fe lje ton  „N a  w idnokręgu* i 
o  godz. 21 pogadh-nkę D okąa jechać na nia 
d z ie lę1*?
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'a cn cc  -1-  i. 7

C. 31 

» 52
Spnstrzazania ZaK/idu ttn taoro lcg jl U.S B. 

w Wilni* z dnia 13/V ! 1 — 033  ra k i

Giitiiiieniie średm e 758 
Tem p średnia 18 
Tem p. najw  -j- 22 
Tem p. najin. +  15 
WJatr .poludn ow y 
O pad —-
Tend. bar. wzrost 
U w agi: prze lo tne opady

—  P o g o d a  14 l/pea b r .  w e d ł u g  1’ . 1.
W tMuńi Wie. Polctsie. U ocM e. W ołyń . M ałopo! 
ska W schodn ia  —  rankiem  pochm urno, w 
c iągli dn&a rozpogodzenie,a, bardzo ciepło. - -  
Silne w ia try południowe,

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś, 14 b.ni. w nocy dyżuru ją ńu .stępu­

jące  aptek1: :

M iguslowskiego tMickiiewicza 10), .lurka 
w.skiego (W ileńeika 8), R odow icza  (O d ro  
brumsku), Sapożnlśkowa (róg Zawuhiej i Sty 
fańskiej.), Paka (Autukolska 54), S iek ierzyń 
sk iego  IZarzecze 20), S oko łow sk iego ) Sow y 
Swual/, Szan.lyra I.Leg>oiii)'\va). Zaslawskiego 
(N ow ogród zk a , i Za jączkow sk iego  (Zw.ier.<v- 
liiee).

O S O B I S T A

—  L r lo p  d-ra S a fa r i w  jcza. Poczyna jąc  od 
p-Oiniedziaiku rozpoczyn a  urlop wypoc-zyn!:*) 
wy sze f sekcja zd row ia  w  mag ig ra c ie  ia\v.nż.k 
dr. Safarewiicz.

Agendy d-ra Saiur-ewicza podzie lone ?.o- 
* laną m iedzy  p-nzostałych ław ników .

M IE JSK A .
—  iSynek. na .ul. Konarskiego. W

p oczą tkach  p rzys z łe go  tygodn ia  o t ­
w a r ły  zostan ie  n o t ^  ryn ek  p r zy  ul. 
K on arsk iego .  R yn ek  ten obs łu g iw ać  
b ęd z ie  z a p o tr zeb o w a n ia  m ieszk ań ców  
d z ie ln ie j  „ N o w e  Z a b u d o w a n ie " .

—  M agistrat nie przy jm uje opłat 
za elektryczność. K om u n ik u ją  z nm 
gistratu, że kasa m ie jska  do p r z y j  
m o w a n ia  op ła t  za e lek tryczność  z o ­
staje u n ie ru chom ion a  do dnia 2lJ-go 
l ipca  w łączn ie .

O p ła ty  za en erg ję  e lek try c zn ą  
p r z y jm u je  K om u na lna  Kasa O szc zę ­
dności.

— Posiedzenie Komitetu Rozbu  
dow y. W  p rzy s z łym  tygodn iu  m a być  
zw o łan e  pos ied zen ie  K om ite tu  Roz 
b u d o w y  m. V i l n a .  Na  pos iedzen iu  
tern p r zy zn a n ych  zostan ie  k i lka  po 
ż y e z e k  na w zn oszen ie  no w y  cli b udo­
w l i  i w y k o ń c ze n ie  już ro zp oc zę ty ch

—  „T o m m ak " rozpoczyna pertra­
k tac je  z Magistratem . D o m agistra tu  
nadeszła  w iadom ość ,  że w n a jb l iż '  
azs  jf l  dn iach  m a  p r zy b y ć  do W i ln a
p rzeds taw ic ie l  w arszawsk ie :/*  „T n m -  
rnaka" ce lem  n aw ią zan ia  z m iastem  
p e r t ra k ta cy j  o  ureguiowainie kom un i 
kac ji au to t iusowe j na teren ie  W iln a .

W  ostatn ich  tygodn iach  p rób y  u l 
w ią zan ia  ro k o w a ń  z m iastem  listy już 
k i lk ak ro tn ie  p o d e jm o w ,  p rzez  p r z ed ­
s taw ic ie l i  „ T o m m a k a " .  W y tw o r z o n a  
jednak. sy tuac ja  p ruby te sp a ra l iżo ­
wała. N a jw ię k s z e  p rzes zk od y  do  p o ­
rozu m ien ia  pow s ta ją  na tle f inaso  
w cm.

_
S P R A W Y  S Z K O L N E  

"  —  D yrekcja  Pań stw ow ej Szko/y Ogrodu/
cze j w Poznan iu  .1.1jt: do w iadom ości, że 
p rzy jm ow an ie  zapisów  .na nowy ro k  szkolny 
(rozpoczęło się od 15 czerw ca  i trw ać  będzie 
do 15 sierpnia br. —  Zgłoszen ie z dołączę 
uiem wym aganych  dokuinonow ik.erOwać na 
iuży do D yrekcji —  Poznań Śniadeckich 51 
Szkolą p rzy jm u je  nilod/Jeż o b ijg a  płci i ty l­
ko z ukończoną 6 klasą szkoły  średn iej ogó l 
noks/.iatcącej lub rów n orzędn ej zaw odow ej.

R O ŻN E .
—  W ye ie c zK a  do Drusk ien ik .  W

niedz ie lę ,  11) b. m., u gudz 0 rano 
w yrusza  z W i ln a  do D rusk ien ik ,  po 
c iąg  w y c ie c z k o w y .

P rze ja zd  w  ob ie  strony w  I I I  ki , 
łączne  z op ła tą  za ja zdę  autobusem  
ze stacji D ru sk ien ik i  do  Zd ro  jow isk  i

i z p o w ro tem  —  8 z ło ty ch  90 groszy .
Zap isy  w „B iu rz e  O rb is "  Jag ie l ­

lońska 1, teł. 8-88.
—  N o w y  cennik artykułów spoży­

wczych. W c z o ra  j od b y ło  się pos iedzę  
n ie  m ię d z y z w ią z k o w e j  K o m is j i  do  u 
M a len ia  cen na a r tyk u ły  sp o żyw cze .  
K o m is ja  s tw ierdz iła ,  ż_e obecn ie  o b o ­
w ią zu ją c y  cennik  n ie  o d p o w ia d a  ist­
n ie ją c y m  w aru n kom . W  z w ią zk u  z 
t&m zapadła  uchwała  p r zep row ad zę '  
nia szeregu zmian. N o w y  cenn ik  za 
czn ie  o b o w ią zy w a ć -  w  p rzys z łym  ty ­
godniu .

—  800 dzieci dziedziczni/ obarczo  
nyeh syfilisem . P rze ra ża ją cą  statysty­
kę w y k a zu je  p rzych odn ia  dla dz iec i 
ch o r\ ch  na k iłę  (m ieszcząca  się p r z y  
w i leń sk im  O środku  Z d ro w ia ) .  Jak 
s tw ie rd za ją  os ta tn ie  dane te j  p rzyeh o  
chodni, p rzesz ło  SOIl^dzieci w- W i ln ie  
w  w-ieku do  14 lat jest ch o rych  na s y ­
fil is .

Pod  kierow-nictw-em fa ch ow ych  te 
ka rzy  n ieszczęś l iw e  dziec i o d b y w a ją  
kurac je .

TEATR I MUZYKA
— Teatr Lit ni w ogrodzie Berna,rdyńskrm

—  dziś, piątek dnia 1 1 lipca ,z powodu ge­
neralnej próby z „Jiinui li .Mila" — . iiieczyn-
ł'V

—  Już w .sobotę 15 lipru premjgra „J I­
MA i JU LLA  Jak dochodzą wieśes z żaku 
lis, ztobol.nia premjera hę izje jedną z najbur 
tfziej se-nsary jnych iii wzbudziła wielkie za'm

taresowsinie w szeeokri-h kołurh mawia. —  
„Jim :i Jiiłi iposiadto niezwykle melodyjną 
oprawę muzyc.zną, doskonałą far.sowo —  gro 
teskową fabułę CFlforchi Grfy a •»' Grcatrcx‘a 
Newman i .(Przekład Mar.ja.na rłemara), kio 
rą śv.!ietiiirk‘ opracował woike/twe dr, Ro- 
nard —  BujańyM. uliri.rAi.') cawrodziejskiiiń 
dekoracjami W iesław  Ma.koj.ifk, a wsipuu, i 
K koncont gry aktorskiej tworzyć będą wy- 
wlępowicze —  Mieczysław- Węgrzyn i i-iii i i 
na Kamińska (role .tytułow.ę), W indy ław 
Neubelt (urcyzabawiny Sir fieorge Lawras- 
itec), Irena Dolkowńką —  .lasiziwku, klóra 

, wfóeiiita z urlopu ze świeżym- zapasem cu- 
dowincgo humoiru, —  dalej J.ytMśĆ Brau- 
aowna, Lech Posipiełowaki. El wic kii, Janów s 
ikli, Dejunowicz, Aildona 1’awłowska Marły 
ka, Skolimowski i wreszce juiaum dobrze w i 
leńiskiej publicizinośei z estrady W anda Św'.ą- 
locliowska,

Ba.leJ w ukłaaizże i aykon.nn.iu pozyska­
nych nu goścórrue występy artystów baletu 
Państwowej Opery w Rydze >pp.: Edyty Ple  
fer ti Zemioua Leszozewskiego na czele girKs.

Orkiiestra pod dyrekcją Sylwestra Czos- 
nowsikliego —  koncertmisitrz; Aleksander P o ­
leski. iRze.cz. dzieją się w  środowisku miljo 
nerów. amerykańskich.

—  Niedzielna popoludniówk:!. b ę d z ie  j<- 

dnem <7. z)Sila,Łniich p r z e d fd a w ie ń  a r ę y w e s o le j ,  
w ęg iie rsk - ie j k o n tc d jl i  ..Bez p o s a g u  o ż e n ić  s ię  
n.ie mogę" Ceny zniżone.

—  Teatr Muzyczny „L U T N IA " . —  Dzi 
siejsza prcmjera Dziś wchodlz,i na reperłuar 
świelna operelka W . Kolio Królów 1 Nory" 
posiadająca wiele Inumoru, werwy ii zaha .v 
aych sy-tuacyj. .na -tte melodyjnej ihiratracji 
muzycznej, W  roli tydułowej B. Halmlrska 
w otoczeniu M. Gabrielli, K. Dembowiikiego, 
W . Sizczawiińskiiego, M. Taih-zańskiego ,i K. 
\Uy-rwicz —- Wlichrowskiego, w rolach gfów  
inllejszych. Operetkę urozmaicają liczne la u 
ce i ewolucje zespołu girl®, pod ,kiierow>iu« t 
w on  balchićulrza W . Morawi-kiegN

Orkiestrą p row adzi znamy ika.pelmistrz \ 
Wiitiństeii. l rządzcij.ię ,w,iK;'lir,z według p ro jek  
lów  J. 11 a w ryl ki r  w M/a. O  p i w  o  w  unie reży 
scrskic K. W yrw iitz  —  W.icłworwislkiego. —  
Ceiw  m iejsc na okras 'c liii wyz.ruicizołio mi 
niiuałne ud 25 gr. do 2.90 g'r.

Z OSTATNIEJ CHWjJLj 
Ambasador ' rancji w Rzymie

podpisze pakt 4>th.
P A R Y Ż ,  ( P A T )  —  Na dzisiejs/.em 

[io.su dzt r.iu rady  m inistrów 111111. B011 
net z ło ży ł  spruw-ozdanie p  przebiegu 
kon ferencji londyńskie j.

Na.dęjmie om aw ian o  sytuacje f i ­
nansową kraju. S tw ierdzono  zadawa 
ła jący  stan skarbu. Rada ministrów- 
upow ażn ia  ministra linansów do do 
konania  na trzy m iesiące przed termi 
nem spłaty p o tow y  pożyczk i,  zaciąg-

nięlcś w  Lęrndryhic.
Pozatem  rada nunistrow  pv)slanowi 

ta u d z i i l ić  am basadorow i F ran c j i  w 
R zym ie  p e łn om oen ilw  reprezen lowu 
nia rządu francu k iego przy podpisy 
waniu paktu czterech.

L O N D Y N .  ( P A T ) .  —  Jak się do 
w-iaduje bh iro  Reutera, podpisanie pa 
klu czereeli m ocarstw  nastą[)i w  Rzy 
Hnie dnia 15 lim

Przywódcy „Gfinlrolewp ‘ przed sądem.
W A R S ZA W A . (FA 1 ). — W  dniu dzi,siej 

szym w Sądzie Vpcl;icyjn\ 111 w <laL/\ 111 ę:a 
gu rozprawy przau-iwko Herniuuowi I.icher 
Uiiinuwi 1 iijiiyni przywoiicum Oitnłi-nlewii

sędzia Jc.worowski zakończy! referowania 
spraw-y, poczęm wyg/osti przemówienie pro 
kurator Rauzc, a następnie prok. Grabowski. 
Jutro i. a.1 tu ni u przemówienia obrony.

Straszne skutki urierzema pioruna.
K IELCE . (PAT ). —  W czoraj nad Kielea- 

nii i okolicą przeszła burza, w czasie kłóri j 
piorun uderzy/ w dom jednego z gospoda­
rzy we wsi Kraino zabijając żonę gospoda 
rza ■ dwoje dzieci oraz paląc dom. W e  w.si 
O liu y  piorun uderzy/ w dom gospodarza. 
Rrogulca, zabjając żonę Krogntca Marję,

dwie jego córki oraz harcerza z W arszaw y  
Jerzego Cegie/ę. Ponadto porażeni został' 
trzej harcerze 34 drużyny harcerskiej w 
W arszawie. Hszy.sfkicli. trzech idwieziono 
do szpitala Św. Aleksandra w  Kielcach. —  
Burza wyrządziła znaczne .szkody.

G iEŁD A  W A R S Z A W S K A .
W A R S Z A W A , (P A T ). —  D E W IZ Y - L o n ­

dyn 29,80 —  29,90 —  29,65. N ow y Y o rk  6,20 
—  6,24 —  6,16. N o w y  YoTk kabel 6,23 — 
6,27 —  6,19. Paryż 35,01 —  35.10. Szw ajcar 
ja  173.25 —  173,68 —  172,82 Berlin  w ohr. 
prv\v. 213 40.

'  AK CJE : 'Bank Połsk i 82 —  82,25.
P O ŻYC ZK I Polsk ie w  N ow ym  Yorku : — 

Dillonows.ku 67,34. S tabilizacyjna 67,fil) 
W arszawsku 43.50.

DOLAR  w obr. pryw.. 6,14 —  6,14
R L BEL zlo ty : t.9o)

Powodzie nie ustają.
B U D A P E S Z T ,  (PAT|  W  dal 

szym  c iągu nadcliudzą w iadom ośc i o 
katastro fa lnych  w y lew ach  rzek  L issy 
i Maroszu. W y le w  y C.issy n aw ied z i ły  
g łów n  e oko licę  lo k a ju  i Uisafured 
Rzeka Marosz w ystąp iła  z brzegu i za 
lata obszar na przestrzeni kilkunastu 
k im  I w  —  W pobliżu  Szegadu w y to  
w-iono zw ło k i  d w o jg a  dziec i Fa le  rze 
ki L issy unoszą liczne trupy zw ierząt.

Zmienny, jaK kobieta.
W A R S ZA W A , (PA T ). —  Sytuacja na ryn 

ku pieniężnym znowu się zmieni/a. Dolar, 
który od dwóch diii zwyżkowa/, poezą/ dziś 
ponownie spadać dochodząc w W arszaw ie  
do kursu z wturku b. t , a zagranicą nawet 
niżej tego poziomu. Funt slrrling natomiast 
kontynuuje od wczoraj ruch wzwyż. Rozprę 
tość między Icmi dwomą. walutiimi, na którę 
zwrócona jest uwaga eaiego świata, znowu 
wzrosła.

Oto szereg danych cyfrowych m  gir/d ofi 
cjulnych: 11:1 giełdzie londyńskiej za funt 
sf-rhng notowano przy wpłatach na Nowy  
Yrork 4,77 3/4 doi., podczas gdy wczoraj 4.70 
3/4, —  w Nowym  Yorku dewiza londyńska 
zwyżkowała z 4 71 na 4,77 Wszystkci iiine 
dewizy europejskie na giełdzie nowojorskiV>j 
również zwyżkowa/y, ni. n. -paryska —  7. 
5,55 na 5,60 i pó/, szwajcarska —  z 27.211 
na 27 82

W. W arszaw ie kurs czeku na Nowy York  
obniży/ się z 6,35 na 6.20, a przekazu teł 
graficznego z 6.37 na 6.23, t. jj. o 15 w/.aled 
nic 14 gr na dolarze

— 0O0—■

P A
D Z IŚ  imponuj, podwójny program! 1) Najnowszy  
dźw iękow iec sensacyjny, pełen pn ygód  wzruszeń 
i emocyj w -g poczytnej powieści Zana  Greya p.t 
2) Fascynujący film
z życia lndjan p t. _ _
ciekawego dla każdego tematu. —  C E N Y  na 1

Biały Mustang
l y i S  8  O S K c ^ C y  ^ y E ^ Ó t p  ^ g I o t y c z n y  t e m  o d z n a c z a  s i ę  w y ­

j ą ®  wcm ujęciem reżysera, wyjątkowo  
zy seans: Balkon 25 g r , Paiter 54 (gr.

Uoały . . .  

u na-s za !  

orzeźwia­
jący chłód!

DZit.ęk. M n o -T ea tr

H E L I O S
W ileńska 38, teł. 9-26

oi".L'.f,U .„.boi -j K O B IE T A  '£. B ftU K U  LuoeVelez
- S Z A ( L E N C ¥  Cepy zniżone: 25 gr., 54 gr., 45 gr.

bo Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W  dniu 27.111. 1933 r.

,2842. IV Euriuu: „Kajhiisz Ji-dwiihiik-1, Sicd/żh-i 
przędsfiębiorsilw-a zosJnla przrniimisiona t*ft ul. Siniaw i 
4/4 w V\ iln e. 776— \rł

W dniu 8.V. 1933 r.
1958. X. Firma: ..Centralna Kasa Spółek Rolni­

czych Oddział W ileński' Lugenjusz Bukowski prze­
stał być kierownik cm Oddziału w- Wilnie Kasy. 777^- X i

1838 II. Firma: ..(inldberg Chajin". 1’rizeil.sjęb-o.r- 
siwo ,z.onitak> żtśkseifcJowŁne i wyikrcńla się z. yiSę>-»lr:i

778'~\’ l

391 llf. l'irrna: Lejba Zalkjnd". Gzvnno.śoi przed
isiębiorslw a zostały zawiuszone. 780— \1

W dniu 31.111 1933 r.
407. 111. i irnea: „Leja i Szajia |OrkoWlcz S-.ka -. 

S-ku aoshito Klilkw-ńi/owasia i ss s kreśla jKę z re jest-i-u.
779— VI

W dniu 15 X I1. 1932 r.
13332. 1. Firma: „Dawid Sluekj" w W b ije . ul. 

Kwiatowa 7/19. Skup lnu. sieni,icniu injanego i zboż i. 
Firma wełnie,je od 1932 r. W  łaście-ej —  Sluek; Dawid  
zami. w Wiilnję, ul. Makowa 16— EL 791— V !

W dniu 4.V. 1933 r.
153. 111. Firma: ..Dom Handlowy  

'i S-ka spółka . zoslala zlikwkiowana i 
z rcje.sitrn.

W l i f f f  L en jn  
wykn-.śla sje 

7?5—  'T

127. II 
S-ka Łiwlala

W dniu 9.V. 1933 r.
Firm a: „Jndeison W o lf ; W asserm air 

zfl/lkwódowaniii i wykreśla isię z, •rejes,lru.
783— 5 I

/ W  dniu 18.111. 1933 r.
13393. I F irm a:: Djna Brancow ska’ ' w Wrdn.e,

ml. K oii.ska 24. Sklep btawirlmy. M n m  silmiejc od 1. I. 
1933 r. W laśc jc ie l Dina Braneow+ika zam. w \\’ i'lnp‘ 
przy ul. Końskiej 24. 784— V I

13394. I. l-irina: „S le lan  M, edc ijea , sklep wędlin 
w Łużkach ", w Unikach, pow , Dmśnieuskjego. llandel 
wedlinamii. F jrm a  istrr e je  od 21 lulego 1929 r. Wdaśei- 
c je l —  Steffln M ieeilica zam w Lużkaeh, pow . D/ ś- 
n ieńskjego. 785— VI

13395. 1. F irm a: „R ozu lja , W litkowska" w W  J ii« ,  
ul. Anlokulska 30/2. Sprzedażjdrobnei galau lerji. Firm a 
istn ieje od 1963 r. W łaśc ic ie l R ozaljn  W itkow ska zam 
w zaść. Tartak  gm. Rzeszańskiej, pow W il.-T rock iego . 
Prokurentem  firm y jest Micha? Sosnowski zam. w Vi p 
nie ul. Antokolska 153. 786— VI

13896. 1 F jrm a: „Izaak  Segałowiiuz" w W iln  e, 
ul. W jn g ry  27. Przenośna sprzedaż m anufaktury po 
miastach i lmiasteczkach. Firm a istnieje od 1933 r. 
WltMRBciiel Izaak Sogałow lez i m i i . ]>r/> ul. śY ingry 27 
w W lh i e. 787— \ 1

W dniu 20.111. 1933 r.
13398. I. F irm a: „O. Kopelowiiez, O. Świrski, A. 

M azow jeck ; Spółka O lutin". Korniisow-a sprzedaż n a fiy  
i produklów n a flow ych  liriny  „G alicy jsk ie Tow arzystw o 
N a flow e  Galicja Spółka Akcyjna we L w o w e “  oraz 
sprzedaż p roduklow  naflow ych , nabytych narachunek 
własny. S iedziba w m. G łębokjem , pow  Dziiśnieńskiego 
przy ul. Łom żyńsk ie j 19 Przeds.ęb iorslw o istn ieje  od 
1 stycznia 1933 rj Spóln jey O w sje j Kopelowiiez zam. 
w W klejce przy ul, k o le jo  w e j 44, Owsaiej Świński zam . 
w Wi lejce przy ul. Il-aczkiewicza 16 ; Abram  M azow iec­
k i zam, w Głębokięin przy ul. Łom żyńsk ie j 19. Spótk ■ 
firm ow a zaw arła na m ocy um ow y z duja 30 gi-udnja 
1932 r. na « * « «  iiiSeoknaśloiny. Z:uriząd Jialcży do wszyst 
kich w sp ó ln k ów . W szelk iego  rodzaju  umowy i zobo- 
wiiązanlkiNpótki, v cksle, czeki, pleniipoleneje i w ogo le  
wszystk e  Jaktv i dokum enty podpisują pod stemplem 
firm ow ym  O w sie j Kopelowacz ; jeden z pozoStałyeO 
spóln jkow  lączarie. W eksle zaś wysław ione Tow arzyst 
w u Na ftow em u „G a lic ja " spółki, akcyjna yve Lw-oyv «■ 
podpisu je lub ży ru jc  Abram  M azow ie ik i i OwSfej- 
Swiirslki. W sze lk ie  ipokwiit.oyysuiiia pwl'|)iis‘uje [>od slem p 

* l,in  firm ow ym  oraz yyszelkie torm ahiośei zw-jazane 
z odborent źałaitwia jeden, ,zu spóhiikóyy sam odzieln ie.

788— VI

13399. 1 I jrm n: ..V\'!nszayvski Sklep Papieru 11. 
Ryimdziiiu ii 1 Zeliginan Spółka flirnnowa". Sklep pa­
pieru i a-rtykulóyy piśin jennyeh. S edziba w  W ln je  przy 
■ I. W ie lk ie j 45. Pr,zedsjęlriorsil,yv,o lisitnlieje od 10 marca, 
19(53 r. póln cy: Helena Ryndzjun zam. yv WihfSe i zy 
ul. Noyyogródzkie j 15 m. 1 i lla  Zeljgm an zam. yv 5\ il- 
ivie przy ul Końskiej 26 m. 115. Spółka lin ii o win-zaą 
yyarta na mocy umoyyy z dnja 28 lutego 19,83 r. na czas 
n ieokreślony. Zarząd należy do obu spomiczek. W szel- 
kje zoboyyiiązańia, umoyyy, yvyiksle i plenupolencje ])od- 
ptsują pod slemplem  fjrm oyyym  ołwe spóln czki, kores 
IKinidtencję .zaś niezayyierającą- w bow iiązań  oraz wezel

; r v o s i n )|
.
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G R Y P Ę  ̂ P R Z E Z I Ę B I E N I A. ■
B ÓLEl A RTR ET;YOZME,

STAWOWEiKOSTNEi i  % P.

PROSZKI TE WYRABIAMYT W/POSTACI
4s T f f e ą - s i u , .  - r '►BŁA*. -

.T A B Ł E T E K . M
Żą d a jc ie  oryginalnych  proszków

ZkKOGUTKJEN

Zakłady Graficzne
‘ Z N I C Z '

Wilno, BIsKupia 4, tei. 3-40
DticJa k*iązkov#e, dru­
ki, k łiąiki dla urzędóvr 
ptnitwowych, itm orzą- 
dowych, zakładów niU ' 
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, tapro- 
łzenio, afisze i vszeł- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa

WYKONYWA 

P U N K T U A L N I E  -  T A N I O  —  S OL I DNI E

0o działu naczyń kuchennych

potrzebny intelig. pracownik
z dobrą  praktyką.

O f e r t y  p o d  „ S p r z ę t  K u c h e n n y  * s k ł a d a ć  d o  B i u r a  

O g ł o s z e ń  St .  G r a b o w s k i e g o  —  ul .  G a r b a r s k a  I

A k t .  N r ,  K m  39E/33

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  l l - g o  

z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  ul .  G i m n a z j a l n e j  N r .  6 — 7, 
z g o d n i e  i  art .  6 0 2 — 603 K .  P .  C .  p o d a j e  d o  w i a d o m o a c i  
p u b l i c z n e j ,  i e  w  dn .  2 6 * g o  l i p c a  1933 r., o d  g o d z i n y  

10 r a n o  w  W i l n i e ,  p r z y  ul .  M i c k i e w i c z a  N r .  18 o d b ę ­
d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  m a s z y n y  d o  p i s a n i a  f - m y  „ R e m i n g ­
ton** ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  6 0 0  z ł .

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą ­
d a ć  w  dn iu  l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m .

1 2 5/ Vł  K o m o r n i k  S ą d o w y  w/ z ,  J. F i e d i a j .

1 rzeba wiedzieć gdzie kupować
M e b l e  k l u b o w e ,  

s t o ł o w e ,  g a b i n e t y ,  

s y p i a l n i e ,  l e ż a k i  

o r a z  w s z e l k ą  g a ­

l a n t e r i ę  d r z e w n ą

Lit: pOik wi4ow#jjii» 
tvpó lilii uzrek.

r nęJrtunUi ip o dp  Zitu j ę knżtln ięj | 
789—  V I .

i

t y l k o  w f i r m i e

Ł0KUCIEWSKI, Wi lno .  W i l i ń s k a  23

ZNAJDZIECIE T A *  | L
W a r t o  s i ę  p r z e k o n a ć .

O b e j r z e n i e  n i e  o b o w i ą z u j e  k u p n a .

.ROWER
w Hobrym stan ę
K u p i m y

Z g !<.s7.er)ia do A d m .  
Kuriera  W d p ń # k :ego  

o d  g o d z .  9 — 1 5 1 Ę

C Z E K  Mr. 47.404
Komun.  K asy  O s z ­
czędności m. W i l n a  
z wystawienia  Insty­
tutu Nauk . -Badawcz .  
Europy  W s c h o d n  e : 
w  Wilnie, na okazie,  
na sumę Z t  2.000.—  
z pedpi sem ( — ) W .  
A b ram ow icz ,  * zos tał 
zgubiony,  w o b e c  cze­
g o —  unieważnia  się.

Kupfę dom
0 k i l ku  m i e s z k a n i a c h  w  
ś r ó d m i e ś c i u  l ub  n i e d a l e k o  
O f e r t y  z  o p i s e m  i c e n ą  
d o  A d m .  „ K u r j e r a  W i l . “

£ p o d  Nr .  1 3 0 1  £

Do wynafęda
LOKAL o 30 pok.

s y s t e m  k o r y t a r z o w y
1 lokale 6—3—4— -3—2
p o k o j .  —  P i ł s u d s k i e g o  13

Do wynajęcia 3
1 lub 2 p o ko je

k u c h n i ą
ul .  J a g i e l l o ń s k a  9— 13

A k u s z e r k a

r|p lim
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w l e c z ,  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7.  m .  5. 

W .  Z .  P .  N r .  t>9.

B. caucz^ciel gimn.
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystsich przed- 
miotów.Specjalność mate­
matyka, fizyka, Jtz- P°*‘ 
ski. Łaskawe zgłoszenia d j -  
administracji „Kur. W il. * 
pod b. nauczyciel.

Maszynistka
poszukuje posady
jatk r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  m -  
g a z o w a n a  d o  b i u r a  na  t e r ­
m i n o w ą  p r a c ą ,  r ó w n i e ż  
w y k o n u j ą  r ó ż n e  p r a c e  w  
d o m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  A d m .  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "  po<ż  

„ M a s z y n i s t k a "

Młody, lat 24,
o d s ł u ż o n a  w o j s k o w o ś ć , ,  
p o s i a d a j ,  t r z y l e t n i ą  p r a c ę  
b i u r o w ą ,  p o z o s t a j ą c y  o d  
d ł u ż s z e g o  c z a s u  b e z  z a ­

j ę c i a  —  p r o s i  o  j a k ą k o l ­
w i e k  p r s c ę  O f e r t y  d o  
A d m .  „ K u r i e r a  W i l e ń s k . *  

p o d  „ A .  B , “

Bezdomna
70-letnka staruszka.
z n a j d u j ą c a  s i ę  w  s k r a j n e j  
n ę d z y  a p e l u j e  z a  n a s z e m  
p o ś r e d n i c t w e m  d o  o f i a r - '
n o ś c i  c z y t e l n i k ó w , p r o s z ą c  

c h o c i a ż  o  n a j d r o b n i e j s z e  
w s p a r c i e .  Ł a s k a w e  o f i a r y  
p r o s i m y  s k ł a d a ć  d o  A d ­
m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a  W i l  “ 
p o d  „ b e z d o m n a  s t a r u s z k a

SP R ZED A JE
p o  c e n a c h  b.  n i s k i c h

ROBOTY RĘCZNE
m a l o w a n e  ( p o d u s z k i ,  p a ­
r a w a n y ,  e k r a n y ,  m a k a t k i )  
k o m p o z .  o r y g i n . —  w ł a s n e  

L w o w s k a  24,  m .  10

N O T A TK I Z E  ŚW IA TA .
D w a  n o w e  teatry  w Yi arszaw ie

m a ją  p o w i t a ć  aa jesieni roku  b ie ­
lą c e g o .  P ie r w s z y  zak łada  w ie lo le tn i  
d y r .  t e a t ru  k ra k o w s k ie g o ,  a ostat 
n r )  W ip o k ly r e k io r  T ea tru  Po lsk iego  
w  P ozn an iu  -—  T e o f i l  Trzc ińsk i O 
•nazwie, cha rak te rze  i d ob o rze  z e s p o  

łu  —  aa razie  nic n ie  w ia d o m o  
i D ru g i  Teatr ma nosie c l i a r a k l f r  

d o t y c h c z i s  w  Polsce  n ien o tow a n y  
.p rzedstaw ien ia ,  urzątlzane w n im  
m a ją  zn a m io n o w a ć  eech\ w y k w iu l  
m c h  zebrań, tow arzysk ic l i .

B e rn a rd  Shaw pisze n ov  ą ko- 
łnetljg p o l i ty e zn ą  z życ ia  ang ie lsku 1 
go. Sztuka ma być n iew ia ro g od n u  
d łu ga  i w y ra ża t  poglijdś autora na 
w spó łczesną  p ob ty k ę  Ang l j i .  P rzed  
w p ro w a d ze n ie m  na scenę —  z ia w i  
się w w ydan iu  ks ia żkow em ,

B en ito  M usso lin i op róc z  p o l i ty k '  
w ie le  czasu pośw ięca  id e ra łu rze ,  pi 
sze sam. D yk ta to r  W ło c h  pracu je  o- 
ńecnie na<l traged.ją, k tóra  będz ie  oo 
vie tytut „Ju l jusz  C eza r " .

W ie lo ry ba  z 40 klg. bursztynu v 
l>rzuchu w y ł o w i ł  jeden  z. r y b a k ó w  nu 
W y s p a c h  Azorsk ich . Bursztyn  jest w 
.jednym ka-watku i ma w artość  330 tys. 
z ło ty ch

Koinicy L.. m arynarze ży ją  naj-
t l lużej —  tak głosi rezu lta t badań pe 
w n e g o  statystyka, k tó r y  lw ią  część 
życ ia  p ośw ięc i ł  tem u zagadn ien iu .

R o ln icy  i m a ryn a rz e  os iąga ją  
p rzec ię tn ie  75 lat życ ia , s to larze  i me 
chanicy 55 lat, d z ien n ika rze ,  a d w o k a ­
ci i w o z i l i  52 łata, u rzędn icy  50, .szew­
cy i i r y z j e r z y  45, d o zo r c y  i .dużb i 
d o m o w a  40. L ek a rz e  ż y ją  znaczn ie  
k ró ce j  ze w zg lędu  na swą styczność. 
/ ch o rym i

O k a zu je  się w ięc, że czys le  po 
.y ie lrze i w o d a  m a ją  d ecyd u ją cy  
w p ły w  na d łu gow ieczn ość .

Nieprzyjem ny proces pn zgonie ś. 
p malarz;! W . D rab ika  ma być  wy- 
tnczony  prot, M e issn erow i  za w yk o  
l ian ie  o p e ra c j i  v insty tucie d e i i l y d y -  
cznym . a nie w k lin ice  ch iru rg ic zn e j ,  
s. p. D rab ik  jak  w ia d o m o  c ićrp ia t 
na z łoś l iw y  liowolwón-, posun ię ty  do- 
s\ć da leko, tak. że zachodz iła  potrze  
ba usunięcia kości p o l ic zk o w e j .

Pro l  M eissnera ma bron ić  mec. 
Ignacy  E t l in ge r .

Turek Abduł A lijew  a dw a  lata 
więzienia skazany został p rzez  w a r ­
s zaw sk i  sąd o k r ę g o w y  za c zyn y  nie 
m o ra ln e ,  jak ich  dopuszcza ł  d ę  będąc 
w łaśc ic ie lem  0 cu k ie rń  w  stolie.y, na 
swy-cli p ra cow n ica cb  Jest to d rug i gto 
ftły proces  po ,,ai c vb isku [) ie "  m ar ja- 
'w itów  —  K ow a lsk im .

Produ cen t  d o d v c z v  tureckicli  
m ia ł żonę  i uum o to gon ił  podobno  
zac iek le  za w a rs zaw ia n k a m i.  A n g a ­
ż o w a ł  d o  sw ego  przedsęb iors tw  a pa

nieuki w latach 18— 20, p rzy s to jn e? ; 
t r o s k l iw ie  dob ie ran e  do w y b red n ych  
gustów khjeuiteli. W e d łu g  aktu oskar  
żen ią  A bdu l w ym u sza ! uległość Lw y e b  
j i ra cow n ic  g roźbą  zw o ln ien ia ,  zm n ie j  
szenią w ynag irodze iną  i t. d. Turek 
do w in y  n ie  przvzn .it  ^ię o św iad cza  
jąc że o skarżen ie  go o czyny lubież 
ue to zenis la zw o ln io n y c h  pracowni.:  
i insM iuac je  ze itrony p iekarn i Bos 
fo r " ,  t k tórą  konk u ru je

Tancerką, która inająe 04 lata, 
w a ru je  —  jest Mis-tinguett k r ó l o w i  
nocnych  pa rysk ich  loka li .  M ou lin  
RougoTi i t .a ś iro  de  P a d *  N ie tak  
d a w n o  (a i teraz leż) m ły n k o w a ła  się 
w pr;tóie sprawa w iek u  te j artvstk  
Ona sama u trzy m yw a ła ,  że  ma ,,tyl 
k o ”  45 lat. O becn ie  jeden  z pub licy  
s (ó w (!) franeusk ieb  og łos ił  „ i fewela  
ey jny"4 artykuł, w  k tó ry m  -podaje, że 
po p rz ew e r to w a n iu  ro zm a ity ch  archi 
w ó w  i m e tryk  s lw ie rd z i ł  n ie zb inie. 
że s łynna M ist inguett  ma 04 lata, 
urodziła  się- w  Burgund.ji i t. d.

U,zv jesl wdz ięczna  d z ien n ik a rzo  
wij za tę t ro sk l iw ość  nad „u s ta le ­
n i e m ^  je j  daty u rodzen ia  gw ia zd a  
musie ha llu  —  rzecz p rob lem atyczna . 
VY ka/alym bądź razie , gd yb y  n a w d  
i n ie  —  n iew ie le  j e j  zaszkodz ił :  Ylis- 
fm guett  m oże  być  przykład(-jn  dla 
w ie lu  kob ie t  w  dbałości o swą urodę, 
n o  i jest gw ia zd ą ,  k tóra  jeszczt  nie 
zgas ła1

4.500 policjantów czuw a nad bez 
pieczeństwem  członków^ konferencji

ek o n o in ie zm  j w L on d yn ie ,  gd z ie  ze 
b ra ło  się B5 delega-cyj różn. na rodów  
— w  ilości 1000 osób. K a żd y  z ])rzy- 
b y lyeh  d y p lo m a ló w  ma swego 
„an io ta -s tró ża " ,  który acz n iepostrze  
żony . nie odstępu je  ob jek tu  sw e j pie- 
ez\ ani na krok . N j e potrzeba  d od a ­
wać, że co jak  co, ale szp iegos tw o  
Zbiera tu o lń iłY  plon.

—  W a m p ir  pod Łow iczem  poja 
w i ł  sic os tn ln io  i ma już za soba cały 
szereg  zb rod n ic zych  c zyn ów  ' lu jem  
n ic zy  m ord e rca  zac iera  za sobą wsze! 
k ie  ślady, nie da ją c  się s ch w y tać  t ro ­
p iące j go  po lic j i .  Zboczen iec  napad  i 
na sam otne  kob iety  \ pn /n iew o len iu  
—  m ordu je .

Ofiaa-ami jego  pad ło  m ięd zy  inne- 
nu także k ilka uczenie.

B a ron  Itotschib l w y d a ł  pam ię t i i '  
ki, w  k tó rych  op isu je  sw o je  dz iec in  
s iw o  i m łodość : bvt s i jrow o  w ycbow \  
wany , po raz p ie rw szv  p o zw o lo n o  mu 
(i to w [o w a r z y s tw ie  ku zyna ) w ie c zo  
rem w y jść  z. dom u d op ie ro  w... 20 ym  
ro k u  życia.

Książka wvs/.ła’  w  Paryżu  pod 
p seu d on im em  A n d re  Pascal z p rzed  
ino w ą s łynnej p ow ieśc iop isa rk i  Cole 
tte.

D otychczas  Ro lscb i ld  m jm o w a i  
m ie js c e "  w  l i te ra tu rze  ja k o  mecenas 
i f i lan trop . O becn ie  pisze i w y d a je  
(Y>> —  siać go na to.

arnik.

—  P o co  aa jesz  kotkowi  ziarno?
— - Bo  w  niem jest ptaszek.

Prywatna Koedukacyjna Szkoła Administracyjno-Handlowa
Im. prez. Narutow icza —  7 prawami 4-letnich sz kó ł stopnia gimnazjalnep® 

w  Wilnie, ul. (Jniwersyteska 9
S z k o t a  p „ s i a d a  W y d z i a ł  A d m in i s t r a c y jn o  K o m u iu k a c y in n . H a n d lo w y  ( t a r y f o w o - k o -
lc jowv). Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia do -biącia stanów1 k w p in- 
twowej -ł użbie ^ywi'nej ao  V I  ,t. sł oraz do skrócone, słuiby wojskow-i w szkole 

podchorąż. rezerwy. Do k,l. l-ei przyjmuje sią młodzież o b o j f  pf< i. na pod-ta- 
wie świadectwa ukończenia conajtnniej szkoły Dowszechnej III <o stopnra. P o ­
czątek roku szkolnego 21 sierpnia r. b. Zapisy p r z y j m u j e  kanceląrja raoły
od godz. 10— 13. Przy szkole prowadzone są Kursy Pisania na -•szynacn.
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